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Uchwała Rady Państwa w spra 

wie upowszechnienia książki sta 
nowi niewątpliwie punkt zwrot­
ny na bodaj najważniejszym od­
cinku naszego życia kulturalne­
go. Nie po raz pierwszy zresztą 
zabiera Rada Państwa głos w 
sprawach książki. Jako organ 
zwierzchni wszystkich tereno­
wych rad narodowych Rada Pań 
siwa i je j organy wykonawcze, 
słusznie uważają biblioteki tere­
nowe i gminne za jeden z najpo­
ważniejszych czynników zbliże­
nia książki do czytelnika, poświę 
cily wiele uwagi działalności ko­
misji bibliotecznych rad narodo­
wych przyczyniając się do znacz 
nego ożywienia ich pracy.

Ostatnia uchwała Rady Pań­
stwa wprowadza całą akcję upo­
wszechnienia książki na zupełnie 
nowe tory, stawiając ją —  zgod­
nie z herarchią potrzeb —  w rzę 
dzie najważniejszych zagadnień 
państwowych.

Specjalny komitet, w którym 
czynnik społeczny odegra niepo­
ślednią rolę, ma zmobilizować do 
tej akcji wszystkie siły maso­
wych organizacji społecznych i 
oświatowych. Ten sam komitet za 
troszczy się o planowość w akcji 
wydawniczej o zlikwidowanie 
przypadkowości i rozpraszania 
wysiłków, które iv sposób nieko­
rzystny odbijało się na pracy in­
stytucji wydawniczych.

Do problemów tych będziemy 
powracali niejednokrotnie. Dziś 
wspominamy o nich ze względu 
na dwa aktualne fakty, wymaga­
jące, zdaniem naszym, prze dysku 
towania. Wydział Kulturalno - 
Oświatowy KCZZ  i spółdzielnia 
wydawnicza „Czytelnik“ rozpi­
sały, niezależnie jedna od dru­
giej, ankietę w sprawie czytel­
nictwa. Obie te ankiety starannie 
przemyślane mogłyby mieć nie­
wątpliwie, poważne znaczenie, 
stwarzając pewien obraz „ryn­
ku“ wydawniczego i dając ońen 
tacyjne pojęcie o istniejącym za­
mówieniu społecznym na książ­
kę. Istnieje jednak uzasadniona 
obawa czy występowanie z tego 
rodzaju, ankietami, nawet przez 
najbardziej do tego powołane in­
stytucje, znów w sposób niezor- 
ganizowany da zamierzony przez 
inicjatorów efekt społeczny. Czy 
nie powstanie sytuacja w której 
te same grupy czytelnicze będą z 
kilku stron atakowane podobrAe 
skonstruowanymi pytaniami, pod 
czas gdy grupy inne pozostaną 
poza zasięgiem akcji. Czy jednym 
słowem p l a n o w a  akcja popu­
laryzacji książki nie rozpocznie 
się pod znakiem b e zp  l an o - 
w o ś ci.

Warto się zastanowić czy tak 
ważne sprawy jak studia nad 
rynkiem czytelniczym i badanie 
zapotrzebowania społecznego na 
książkę mogą się odbywać poza 
ramami Komitetu Upowsjzechnie 
nia lub w sposób przez ten Korni 
tet nieskoordynowany. Idzie o 
to, by najpożyteczniejsza inicjały 
wa nie przyczyniła się wbrew in 
tencjom jej autorów do wprowa­
dzenia chaosu.

Podżegacze wojenni przeceniają swe siły
Przemówienie amb. Gromyki w Radzie Bezpieczeństwa

Dnia 25 marca zamieściliśmy krót­
kie streszczenie wystąpienia delega-, 
ta radzieckiego GROMYKI w Ra­
dzie Bezpieczeństwa w czasie dysku-j 
sji nad „Sprawą czeską". Obecnie¡ 
podajemy obszerne spra wozdanie te-1 
go przemówienia z podkreśleniem' 
punktów, które nie były uprzednio, 
umieszczone. j
NOWY JORK. 26.3. (PAP) — Prze ’ 

I mawiając w czasie dyskusji nad „spra 
wą czeską”, złożoną przez Chiłe w 
Radzie Bezpieczeństwa, delegat ra­
dziecki Gromyko podkreślił na wstę 
pie, że złożenie przez Chile wniosku o 
wciągnięcie tej sprawy do porządku 
dziennego było prowokacyjnym ' ak­

ii tem. opartym na zmyślonych twierdze 
I  aiąch.
| „Jest rzeczą oczywistą — powie 
I  dział Gromyko — że wniosek Chile 
| nie ma nic wspólnego z troską o za- 
| chowanie międzynarodowego pokoju 
| i bezpieczeństwa, jak to twierdzą jego 
| autorzy. Niektórzy mogą oświadczyć, 
q ze należałoby zlekceważyć tę potra’ 
ij wę, sporządzoną w chilijskiej kuchni, 
jj Jednakże twierdzenie takie nie było- 
i| by słuszne, ponieważ w tym wypadku 
Śnie chodzi o Chile, lecz o te kota za 

graniczne, bez których poparcia ludzie 
znajdujący się u władzy w Chile nie 

Í byliby w stanie wysunąć podobnego 
wniosku.

Ludzie ci odgrywają zwyczajnie ro­
lę marionetek w rękach przemysło­
wych i finansowych kół Wall Street, 
które wywierają decydujący wpływ 
na politykę wewnętrzną i zagranicz­
ną tego kraju”.

Gromyko ziyrócił uwagę, że u pod 
staw wniosku chilijskiego leży dą- 

p, zenie do wtrącania się do spraw we- 
■- wnętrznych Czechosłowacji oraz chęć 

dyktowania narodowi czeskiemu w 
jaki sposób ma on rozwiązywać swo­
je własna sprawy, a przede wszyst­
kim, jaki ma być skład rządu.

Z oświadczeń niektórych polityków 
amerykańskich i brytyjskich wynika 
wyraźnie, że blok anglosaski ma 
swój ukryty plan w stosunku do Cze­
chosłowacji. Politycy anglosascy trak 
towali już od dwóch lat Czechosłowa 
cję, jako swą potencjonalną łatwą zdo 
bycz. Czechosłowację chwalono raz 

a za przywiązanie do zasad demolerá- 
•tocznych, opartych na wzorach angin 
saskich, aby wkrótce po tym ganić 
naród czeski za to, że związał swe lo­
sy ze Związkiem Radzieckim.

„Ten sposób podejścia — podkre­
ślił mówca — już sam przez się 
drażnił naród czeski, który nauczył 
się rozróżniać prawdziwych przyja­
ciół od po’ -orhyefl. (:,¡ f : „  
jaciele” już raz odsłonili swe istotne 
oblicze, kiedy dla zaspokojenia ambi­
cji Hitlera dokonali operacji na ży 
wym ciele Czechosłowacji.

Nie tylko naród czeski będzie długo 
pamiętał o transakcji, jaką zawarły 
państwa zachodnie z hitlerowskim 
napastnikiem. Będą o niej pamiętały 
także inne narody, ponieważ w jej 
wyniku hitlerowski napastnik miał 
definitywnie rozwiązane ręce do dal­
szych podbojów” .

Delegat radziecki zwrócił następnie 
uwagę na fałszywe kalkulacje państw 
anglosaskich, które spodziewały się 
narzucenia jarzma Czechosłowacji.

Jednakże naród czeski oświadczył 
głośno, że losy Czechosłowacji, jako 
państwa niepodległego związane śą 
ściśle z losami Związku Radzieckie­
go, który w najcięższych chwilach dla 
narodu czeskiego nigdy go nie o 
puszczał i który zatknął w Pradze 
sztandar zwycięstwa.

„Jest rzeczą oczywistą — powiedział 
Gromyko — że nastawienie polityki 
czechosłowackiej na ścisłą współpra­
cę z ZSRR nie tylko nie jest sprzecz­
ne z utrwaleniem pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego, lecz zbiega 
się całkowicie z podstawowymi inte­
resami wszystkich państw, miłujących 
pokój.

Związek; Radziecki był i pozostaje 
wiernym sprawie walki o . pokój i rów 
nouprawniehie - narodów. Ta linia po­
lityczna Czechosłowacji w żadnym wy 
pad ku nie stoi w sprzeczności z inte­
resami narodów) zachodnich, pragną­
cych tak sąmo konsolidacji pokoju, a 
nie podoba Się jedynie pewnym poli­
tykom- i finansistom mocarstw zacho­
dnich, którzy utożsamiają swe ciasne 
osobiste interesy z interesem ogólno­
narodowym”,. ,

Gromyko podkreślił konsekwent- 
ność obecnego rządu czechosłowackie­
go w realizowaniu demokratycznych 
reform w kraju. Zamiast żyć z jałmuż 
ny, otrzymywanej ;z Ameryki, Czecho­
słowacja postanowiła rozwiązać swe 
trudności o własnych siłach przy 
współpracy z tymi; państwami, które 
c,hcą współdziałać z nią ; w dziele u- 
trwalenia pokoju i bezpieczeństwa.

Ą podczas gdy naród czechosłowac­
ki sam dokonał zmian, w niektórych 
innych państwach decyzję w. tej spra 
wie, zapadały w Waszyngtonie oraż w 
handlowej dzielnicy Nowego; Jorku. 
Przykładów nie potrzebą daleko szu­
kać, albowiem dostarczają ich Fran­
cja, Włochy i Grecja.

Wniesienie, sprąwy Czechosłowacji: 
na. forum Rady Bezpieczeństwa i na­
cisk, wywierany przez Stany Zjedno­
czone i Wielką Brytanię w tymi kie­
runku mogą być należycie zrozumiane 
dopiero w świetle ogólnej polityki 
anglosaskiej w Europie. Polityka ta, 
występująca w ostatnich czasach pod 
maską 'planu Marshalla, wyraźnie 
zmierza do ekspansji.

Wywodzi się ona z . założenia pod­
porządkowania gospodarki i polityki 
krajów europejskich Stanom Zjedno­
czonym i po części Wielkiej Brytanii.

Wszystkim wiadomo, — powiedział 
Gromyko — ¿e organiczną częścią skła 
dową tej, polityki jes.t dążenie do 
zwiększenia, potencjału wojennego 
Niemiec, Realizuje się to oczywiście 
nie w interesie -narodu niemieckiego, 
a jym bardziej 1 innych ‘narodów eu- 
TćpeTśkićh,“ któfe 'iihięnńfdf od najin • 
.ści .hitlerowskiej, lecz; w interesie -im- 
.perializmu amerykańskiego, .Czujące­
go się władcą feudalnym wobec
państw europejskich.

Związek Jłądziecki , nie przyłączył 
.się do tej, niebezpiecznej polityki i pod 
tym. względem nie jest odosobniony, 
Stanowisko jego podziela szereg
państw, europejskich, m. in. i Czecho­
słowacją, której życie gospodarcze, a 
szczególnie 'przemysł, budzą niewąt­
pliwie zainteresowanie z punktu wi­
dzenia Wszelkich planów ~Współpracy 
europejskiej.

Jednakże przemysł ten nie będzie 
wykorzystany według widzimisię fi­
nansistów anglosaskich, Czechosłowa­
cją była i, pozostanie państwem suwe­
rennym, ' gotowym do współpracy ż 
innymi krajami na normalnych wa­
runkach równorzędnego partnera.

Gromyko zwrócił w dalszej części 
swego przemówienia uwagę, że spra 
wę Czechosłowacji wniesiono ha fo­
rum Rady Bezpieczeństwa W intencji 
jeszcze większego zaostrzenia stosun­
ków między mocarstwami. Miało to 
być ciosom, wyjniprzonym w ONZ, 
który w tych warunkach nie jest w 
stanie spełniać swej roli obrońcy' mię 
dzynarodowego pokoju.

Tylko wrogowie pokoju i współpra­

cy międzynarodowej, mogli poruszyć 
tę sprawę w Radzie Bezpieczeństwa, 
instytucji, z którą kola rządzące w 
Stanach Zjednoczonych dawno prze­
stały się liczyć.

„Wszystkim wiadomo — oświadczył 
delegat radziecki — że w sprawach, 
które powinny być rozpatrywane przez 
ONZ, a przede wszystkim przez Padę 
Bezpieczeństwa, Stany Zjednoczone zi 
gnórowały tę instytucję.
, Miało to miejsce przy realizowaniu 
izw. pomocy dla Grecji LTurcji. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że pod pre­
tekstem te j. pomocy USA Wysyła do 
Grecji sprzęt wojenny i personel tech­
niczny,, a Turcja popada w coraz więk 
szą zależność od Ameryki.
Te posunięcia dokonywane w ramach; 

doktryny Trumana coraz btrdziej żnię 
nawidzonej przez sam naród amery­
kański, realizuje się na mocy decyzji 
jednostronnych, poza plecami ONZ i 
w sprzeczności z celami i zasadami 
przyświecającymi tej organizacji

Kiedy- Związek Radziecki wystąpił 
z-wnioskiem, aby sprawę pomocy dla 
Grecji podporządkowano kontroli 
ONZ, rząd. - amerykański - energicznie 
zaprotestował .przeciwko temu projek 
towi. Chodziło mu o pozbstaWienje so­
bie wolnej ręki i możności działania 
nie w uzależnieni u od interesów ONZ, 
lecz zgodnie z ciasno ujętymi interesa 
mi jednego mocarstwa, pretendującego 
do roli arbitra w sprawach międzyna­
rodowych”.

Gromyko podkreślił, że stanowisko 
USA w sprawie Czechosłowacji będzie 
dopiero w pełni zrozumiałe jeżeli uw­
zględni się podstawę tego mocarstwa w 
szeregu innych spraw, jak tzw ve- 
to, utworzenie Małego Zgromadzenia 
ONZ, powołanie do życia różnych ko­
misji badawczych itp.
Te poszczególne linie polityczne są 

jedynie odcinkami jednego planu, ob­
myślanego z zimną krwią, który znaie 
pza do podważenia ONZ. zdyskredyto 
wania tej organizacji, a zwłaszcza Ra­
dy Bezpieczeństwa, na której spoczywa 
główną pdpp>yiedsiąUiość za .utjrzyjBa-. 
nie ińiędzynarodowego pokoju.

Związek Radziecki, wiernie stojący 
na straży międzynarodowej współpra­
cy i konsolidacji ogólnoświatowych sto 
sunków uważa za swój obowiązek zde 
maskować istotny sens tej szkodliwej 
i niebezpiecznej dla ONZ polityki Sta 
nów Zjednoczonych w nadziei, że nie 
jest jeszcze za późno, aby zawrócić z 
obranej dregi. „Wszyscy — oświadczył 
Gromyko prawdziwi zwolennicy walki 
o pokój i bezpieczeństwo narodów, mu 
sżą dążyć do wzmocnienia wpływów 
ONZ oraz podzielać stanowisko Zwiąż 
ku Radzieckiego“.

Zdaniem delegata radzieckiego, we 
Wniosku Chile wyczuwa się wyraźnie 
rękę podżegaczy wojennych. Mylą się 
oni jednakże, jeśli sądzą, że uda im 
się z łatwością wprowadzić w błąd o- 
pinię publiczną świata.

ZSRR uważa za swój obowiązek zde 
maskowanie podżegaczy wojennych 
dla ułatwienia walki przeciwko nim. 
Związek Radziecki jest przekonany, że 
postawa taka znajdzie należyty od­
dźwięk na c-alym świecie wśród ludzi 
walczących o pokój.

Podżegacze wojenni wyraźnie prze­
ceniają swe siły, nie doceniają nato­
miast sił czynników miłujących pokój 
—powiedział w końcowej części swego 
przemówienia delegat radziecki.
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Pisarze bułgarscy, którzy odwiedzili niedawno naszą Redakcję przekazali 
za naszym pośrednictwem Czytelnikom „Głosu Ludu“ , następujące 
oświadczenie:

„My pisarze bułgarscy spędziliśmy dwanaście niezapomnianych dni w 
bratniej wolnej Polsce.

Naród, na którego ziemi, .znajduje się Oświęcim, i który poniósł naj­
więcej strat i cierpień w walce, przect w hitlerowskim, barbarzyńcom, dziś 

buduje z niewidzianym entuzjazmem i patriotyzmem swoją wolną ojczyznę.
KAM EN ZIDAROW  

N IK O LA  FURNAD2IJEW  
BO ŻYD AR BO ŻYŁO W".

Oświadczenie przedstawiciela Z S R R
w sprawie dzi łaluości Rady Kontroli w Niemczech

BERLIN, 29.3. (PAP). Zastępca mar
szalka. £ 'v" -v. k •’o u. n;-. n
czeńko złożył oświadczenie w sprawie 
stanowiska ZSRR wobec dalszej dzia 
łalności Sojuszniczej Rady Kontroli 
w Niemczech.

Oświadczenie to stwierdza, że dele­
gaci radzieccy będą nadal brali u- 
dział w pracach Sojuszniczej Rady 
Kontroli i wszystkich jej organów, 
podkreśla jednak, że Rada powinna 
wykonywać zadania wynikające z 
uchwał poczdamskich.

Przedstawiciele radzieccy potępia­
ją natomiast nadużywanie Rady Kon­
troli dla jednostronnych posunięć za 
chodnich mocarstw okupacyjnych. Po 
sunięcia te, będące wic-nn
dla rozłamowej taktyki uprawianej w

zachodnich strefach okupacyjnych re 
dukowały roię Rady Kontroli do mi­
nimum.

Związek Radziecki nie zaaprobuje 
tego rodzaju polityki, traktuje bo­
wiem sprawę kontroli nad Niemca­
mi jako jedno z najpoważniejszych 
zadań w dziedzinie powojennej odbu 
dowy Europy.

♦

LONDYN. 26.3. (PAP). -  Jak ko­
munikuje agencja Reutera, rzecznik 
Foreign Office wyraził zadowolenie z 
powodu oświadczenia zastępcy mar­
szałka Sokołowskiego — generała Łu 
kianczenko na temat dalszego udziału 
ZSRR w pracach Sojuszniczej Rady 
Kontroli w Niemczech.

Ciay zakazał działalności Kongresu Ludoweg*
w zachodnich strefach Niemiec

Reformy społeczne w Czechosłowacji

OSA szykują się do zbrojnej interwencji
w  w y b o ra c h  w ło s k ic h

PRAGA, 29.3. (PAP). — W ciągu o- 
statnich trzech tygodni na terytorium 
Republiki Czechosłowackiej upaństwo 
wiono 473 przedsiębiorstwa.

Prasa zapowiada, że drobni rolnicy 
otrzymają w kwietniu dalszych 2<3.000

Jak sadzono koiaboracjonistow
za rządów Driiny

PRAGA, 29.3. (PAP). Prasa czeska 
podaje, że w okresie działalności b. 
czechosłowackiego ministra sprawied­
liwości dra Drtiny ze 132.509 spraw by 
łych kolaboracjonistów, wniesionych 
przez sądy republiki, rozpatrzono tyl­
ko 21.340 spraw, to znaczy, że tylko 
co siódmy zdrajca i kolaboracjonista 
był karany, a 110.000 osób uniknęło

ha ziemi uprawnej, pochodzącej z daw­
nych majątków obszarniczych.

Rząd czechosłowacki przyjął projekt 
ustawy w sprawie wprowadzenia je - 
dnolitego systemu szkolnictwa na tere 
nie całej Republiki. Projekt będzie 
przedłożony parlamentowi na jednym 
z najbliższych posiedzeń.

Minister oświaty prof. Nejedły za - 
powiedział, że reforma obejmie wszy­
stkie kategorie szkół z wyjątkiem unis 
wersytetów oraz szkół woiskowych i 
teologicznych.

PRAGA, 29.3. (PAP). — Jak podaje 
dziennik czeski „Prace“ , rząd czeeno- 
słowacki wyasygnuje na pomoc dia no 
wożeńców czeskich i słowackich sumę 
4.500.000.000 koron. Nowożeńcy otrzy­
mywać będą pożyczki do wysokości 
30.000 koron, płatne w kwartalnych rą 
lach, w okresie dziesięciu lat

RZYM, 29.3. (TELEPRESS). — Po-j 
tężny amerykański lotniskowiec o ■ 
Wyporności 28 tysięcy ton, „Valley! 
Forge“ oraz trzynaście innych ókrę- | 
tów wojennych USA krążą pó wodach 
Morza Śródziemnego.

Amerykańskie , koła w Rzymie 
stwierdzają jednocześnie, że przyłą­
czenie Triestu do Włoch jest koniecz­
ne ze względu na możliwość całkowi­
tego włączenia obszaru Wolnego Mia­
sta do „amerykańskiego systemu stra­
tegicznego na Morzu Śródziemnym“.

Przyłączenie Triestu do sieci ame 
rykańskich baz lotniczych i morskich 
„legalnie i za zgodą rządu włoskiego" 
— uważane , jest przez Departament 
Wojny USA, jako niesłychanie pozą 
dane. Dlatego też koła wojskowe w 
USA, udzieliły ministrowi Marshallo­
wi i jego doradcom specjalnej zachę­
ty dla „przeprowadzenia dyplomatycz 
nej rozgrywki, celem zdobycia Trie­
stu“ .

Sieć amerykańskich baz lotniczych 
i morskich na obszarze Morza Śród­
ziemnego obejmuje wybrzeże Turcji 
Grecji, wybrzeże Lihii, francuską 
Północną Arfykę, wyspy Balearskie. 
hiszpańskie Marokko oraz szereg baz 
na terenie Portugalii i Hiszpanii, jak 
również MarsyInię i Tuion na połud­
niu Francji, -

Amerykanie przejęli również Gi-

braltar, gdzie flota -śródziemnomor­
ska USA „odpoczywa“ po harcach 
krążenia na wodach włoskich. Nie u- 
ważano nawet za stosowne uzyskać 
zgody brytyjskiej na objęcie„przez ma 
rynąrkę,.. amerykańską tej , dawnej 
twierdzy angielskiej.

Korespondent Telepressu donosi, że 
amerykańscy wojskowi obserwatorzy 
w Rzymie stwierdzają konieczność wy 
sadzenia na ląd w Libii poważnej ilo­
ści marynarzy USA. Obserwatorzy r- 
uważają, że dwie, lub trzy dywizje 
morskie Stanów Zjednoczonych, po­
winny wylądować w Libii i czekać w 
gotowości „na rozwój wypadków we 
Włoszech” .

Te same koła podkreślają, że praw 
dopodobnie w krótkim czasie dywizje 
te będą. musiały zjawić się w Neapo­
lu i Genui, celem „przeszkodzenia za­
mieszkom wyborczym” .

Amnestia dia włoskich
zbrodniarzy wojennych
RZYM, 29.3. (SAP) — Rząd de Ga- 

speriego zapowiedział amnestię dla o 
sób skazanych przez sądy wojskowe. 
Amnestia ma objąć również b. woj­
skowych faszystowskich skazanych 
przez trybunały sojusznicze za zbrod­
nie wojenne.

(Telefonem od własnego
Gen. Clay wydał nowe zarządzę - 

nie, zabraniające prowadzenia ja - 
kiejkolwiek działalności po Unii u- 
chwat Kongresu Ludowego w spra - 
wie jedności i demokratyzacji Nie­
miec. Gen. Clay oświadczył, że dzia­
łalność Kongresu Ludow-ego zabro­
niona jest w strefie amerykańskiej.

Mnożą się ucieczki masowe z za­
chodnich Niemiec. W okresie od gru 
dnia do 25 marca br. ponad 95 tys. 
ludzi przedostało się do sirefy ra 
dzieckiej poprzez granicę w Turyn 
Kii. Przyczyną tych masowych ucie

korespondenta w  Berlinie)
czek jest rcsnąca dezorganizacja go­
spodarcza bezrobocie i głód panują­
ce w Bizonii.

Widocznie dla zaradzenia tym sto­
sunkom „rząd“ Bizonii mianował dy 
rektorem biura dla planu Marshalla 
znanego bankiera Schniewinda, któ­
ry odegrał dużą rolę w finansowaniu 
hitleryzmu i przedhitłerowskich ru­
chów reakcyjnych. Nominacja 
Schniewinda na kluczowe gospodar­
cze stanowisko w Bizonii wywołała 
oburzenie nawet wśród e^mentów 
sct.imacherowskich.

Utworzenie, Połudoiowo-Nienreckiej Federacji“ 
tematem specjalnej koaterencji w Ratysbonie
BERLIN, 29.3. (TELEPRESS) — W 

dniach od 30 marca do 3 kwietnia od­
będzie się w Ratvsbonie, w Bawarii, 
konferencja „europejskich federali- 
stów”. Na konferencji tej Austrię re- 
prezentować będzie kanclerz Figi, a w 
imieniu Bawarii wystąpi premier, dr 
Erhard.

Na tej konferencji około 100 nie­
mieckich separatystów i 50 zagranicz- 

: nych zwolenników Federacji Europej 
| skiej omawiać będzie plany dotyczące 
i utworzenia katolickiej „Południowo - 
i Niemieckiej Federacji” , 
i Podcząs, gdy zupełnie otwarcie mć- 
śj wi się o udziale w tej konferencji 
i bawarskiego premiera dra Erharda 
j kanclerza dra Pfeiffera, podróż au- 
| striackiego kanclerza Figla do Bawa 
rii upozorowana jest „zwiedzeniem 
dawnego obozu koncentracyjnego u 
Dachau”.

Zarówno dr Erhard, jak i dr P fe if­
fer brali udział w pierwszym zebra­
niu separatystów, na którym omawia 
no sprawę utworzenia „Południowo - 
Niemieckiej Federacji” , w listopadzie 
ub. roku. Zebranie to odbył-o się w 
karmelickim klasztorze w Schoene- 
berg, koło Ellwagen, w południowej 
Wirtembergii.

Podczas tego spotkania wysunięto 
wniosek, by południowo - -niemiecka 
federacja obejmowała amerykańskie i 
francuskie strefy okupacyjne Nie­
miec i Austrii.

Koncepcja Południowo - Niemiec­
kiej Federacji datuje się jeszcze z o- 
kresu po pierwszej wojnie światowej 
W owym czasie Watykan troszczy! 
się niesłychanie o „polityczną próż­
nię” , wytworzoną przez podział daw­
nej austro - węgierskiej monarchii

Po drugiej wojnie światowej idea

ta odżyła ponownie. Politycy waty­
kańscy wysunęli Zachodnią Austrię : 
Południowe Niemcy, jako kamień wę 
gielny pod federacyjne katolickie pań 
stwo, które stanowiło by przedmurze 
skierowane przeciwko wschodnim de 
mokraejom europejskim.

Popularyzowanie w Niemczech kon 
cepcji „Południowo - Niemieckiej Fe­
deracji” Watykan powierzył główne­
mu amerykańskiemu kapelanowi, bi 
skupowi Munk‘owi i monachijskiemu 
kardynałowi Fauihaber‘owi. Tę samą 
misję w Austrii powierzono kardyna­
łowi Innitzer‘owi, znanemu ze swych 
pronazistowskich przekonań.

□  MOSKWA. — Biuro Wykonawcze 
Światowej Federacji Młodzieży

Demokratycznej uchwaliło, że 21 lu­
tego będzie dorocznie obchodzony ja­
ko dzień solidarności młodzieży całe. 
go świata z młodzieżą krajów kolo­
nialnych i mandatowych. 14 kwietnia 
będzie zaś dniem solidarności z repub 
likańską młodzieżą hiszpańską.
□  NOWY JORK. -  Delegat Polski 

w ONZ dr Suchy wygłosił prze­
mówienie, poświęcone sytuacji mię. 
dzynarodowej, na zjeżdzie studentów 
amerykańskich w Chicago. Mówca 
przedstawił węzłowe zagadnienia mię 
dzynarodowe oraz rolę, jaką powinna 
odegrać organizacja Narodów Zjedno­
czonych w obecnej sytuacji
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Strajk 300.000  
rebotniftów i uracumkńw 

w japsnii
LONDYN, 29.3. (PAP). — Agencja 

Reutera donosi z Tokio, że zastrajko-. 
wało tam 300 tysięcy pracowników 
państwowych. Jeśli rokowania na te­
mat poprawy warunków bytu nie od­
niosą rezultatu w najbliższych dniach 
należy się liczyć ze strajkiem dalszych 
700 tys. pracowników i robotników.

w . Brytania
zwiększy garnizony we sk

na Bliskim Wschodzie
MOSKWA, 29.3. (PAP). „Krasnaja 

Zwiezda“ zwraca uwagę, że Wielka 
Brytania czując się niepewnie w kra­
jach Bliskiego Wschodu zwiększa w 
nich systematycznie swe garnizony 
wojskowe.

Według danych dziennika, w nie­
wielkiej Transjordanii stacjonuje obec 
nie 100 tysięcy żołnierzy angielskich, 
w Egipcie w końcu ubiegłego roku 
znajdowało się 40 tys., zaś w Pale­
stynie — 70 tys.

Wojska brytyjskie, stacjonujące w 
krajach Bliskiego Wschodu, znajdują 
się pod wspólnym dowództwem, na 
którego czele stoi generał Crocker.

Od współofaey dorywczej do współpracy planowej
Ainb. Hejret o pracach P o lsk o -C ze c h o sło w a c k ie j Bady Gospodarczej

W związku z odbytą sesją Czechosłowacko - Polskiej Rady Gospo­
darczej, Ambasador Czechosłowac jl w Warszawie p. Hejret złożył 
oświadczenie treści następującej:

Zniesienie
fccianowmiia chishn

w Szwajcarii
BERN, 29.3. (PAP). Radio szwajcar 

skie podało do wiadomości, że z 
dniem 1 kwietnia br. zniesione zosta­
je w Szwajcarii racjonowanie Chleba 
i produktów mącznyeh. Sama mąka 
jednak w dalszym ciągu podlegać bę­
dzie jeszcze racjonowaniu.

Zarządzenie powyższe pozostaje nie 
wątpliwie w związku z zawartą ostat 
nio umową handlową z ZSRR, na mo 
cy której Szwajcaria otrzymać ma ze 
Związku Radzieckiego znaczne ilości 
zboża. Umowa ta również wchodzi w 
życie z dniem 1 kwietnia br.

-----o-----

Wystawa J a w a  Polska”
w Erfurcie

ERFURT, 29.3. (PAP). — Turyngia - 
strefa radziecka). W obecności przed­
stawicieli radzieckiej administracji 
wojskowej oraz niemieckich władz 
miejskich i przedstawicieli życia kul­
turalnego otwarto wystawę pod naz­
wą „Nowa Polska“.

„Sesja Czechosłowacko - Polskiej 
Rady Gospodarczej, która odbyła się 
w tych dniach w Pradze zakończyła 
się pełnym sukcesem, przynosząc sze 
reg konkretnych rezultatów i zapew­
niając dalszy rozwój gospodarczej 
współpracy obu naszych krajów.

Całe społeczeństwo czechosłowackie 
przyjęło entuzjastycznie program 
przedstawiony przez ministra Przemy 
słu i Handlu RP p. Hilarego Minca.

Wielkie możliwości dla czechosło­
wackiego handlu zagranicznego wyni 
kają z faktu posiadania przez Polskę 
Wybrzeża Bałtyku, które będzie udo. 
stępnione dla eksportu i importu Cze 
choslowacji. Wybrzeże Bałtyku stanie 
się także wybrzeżem czechosłowac­
kim z czego Czechosłowacja będzie 
miała znaczne korzyści, przy czym 
handel czechosłowacki przez Gdańsk- 
Gdynię i Szczecin zapewni dalszy roz 
wój tych portów.

Wielkie znaczenie gospodarcze bę­
dzie miało planowane połączenie ob­
szaru przemysłowego śląsko-dąbrow­
skiego z wielkim obszarem Ostraw- 
skim. Te obszary są źródłem dobroby 
tu obu naszych państw, uzupełniają 
się produkcyjnie, — wyrośnie więc 
obszar przemysłowy, który będzie jed 
nym z największych i najważniej­
szych w Europie.

Organizowana będzie współpraca 
rolnictwa obu państw, handlu zagra­
nicznego itd. Ód współpracy doryw­
czej dojdzie do współpracy planowej 
poprzez ścisły sojusz gospodarczy* któ 
ry odpowiada politycznym potrzebom 
i aspiracjom naszych narodów.

Słuszność miał zatym czechosłowac

ki minister handlu zagranicznego — 
dr Gregor, stawiając za wzór innym 
państwom tę naszą współpracę nace­
chowaną szczerością i przyjaźnią.

Praska sesja Czechosłowacko - Pol 
skiej Rady Gospodarczej zapewnia

ekonomiczne podstawy stale wzrasta­
jącej współpracy obu naszych państw, 
mających wiele wspólnych interesów, 
szczególnie w przygotowaniu obrony 
przeciwniemieckiej agresji.

Dlatego też narody czechosłowacki 
i polski z radością przyjęły wiado­
mość o tak pozytywnych rezultatach 
praskiej konferencji.

Depesza premiera Dymitrowa
do Generalissimusa Stalina

SOFIA, 29.3. (PAP) — Premier buł-1 jaźni, współpracy i wzajemnej porno-

Powszechne zadowolenie we Francji
po zawarciu układu handlowego z Polską

PARYŻ, 29.3. (PAP). — Francuska
prasa gospodarcza obszernie komentu 
je podpisany ostatnio układ handlowy 
między Polską a Francją.

„Le Journal des Finances“ , podając 
oficjalny komunikat o układzie han - 
dlowym polsko - francuskim, wyraża 
zadowolenie z powodu pewnych zmian 
technicznych i finansowych, które 
wprowadzono do nowego układu.

„La Semaine Economique et Finan­
cière" podkreśla, że zasięg polskiego 
handlu zagranicznego przesuwa się ze 
Wschodu na Zachód.

„Po podpisaniu przez Polskę układu 
z Anglią, Norwegią i Finlandią — p i­
sze dziennik, Francja nie mogła opuś- 

. cić swojej kolei. Atutem w  rękach Pol 
ski jest nadwyżka węgla, jaką kraj 
ten dysponuje“ .

„Les Nouvelles Economiques“ za­
mieszcza obszerny wywiad z mini­
strem pełnomocnym Adamem Rosę, 
w którym szef delegacji polskiej o- 
świadczył m. in„ że podpisany układ 
podwoi wymianę handlową między o- 
bu krajami i że Polska dostarczy 

. Francji poważnych ilości węgla, cukru 
! i produktów rolnych.

garski Dymitrow przesłał na ręce Ge­
neralissimusa Stalina po powrocie z 
Moskwy depeszę następującej treści:

„W  imieniu delegacji bułgarskiej i 
moim własnym pragnę wyrazić Panu 
i rządowi radzieckiemu najgłębszą 
wdzięczność za wszystko co uczyniono 
ze strony ZSRR dla przygotowania i 
zawarcia historycznej umowy o przy-

cy między naszymi państwami. Układ 
ten, zmierzający do zabezpieczenia po­
koju, narodowej niezawisłości i suwe­
renności republiki bułgarskiej, odegra 
decydującą rolę w życiu narodu buł­
garskiego.

Pragnę ¡również wyrazić podziękowa 
nie za serdeczność, jaką nam rząd ra­
dziecki okazał w czasie naszego poby­
tu w Moskwie“.

Prowokacje na grania strefy jugosłowiańskiej
wolnego obszaru Triestu

Kupcy i rzemieślnicy francuscy
walczą z „planem Mayera”

PARYŻ, 29.3. (PAP). Na apel korni [ 
tetów obrony kupiectwa i rzemiosła, 
większość kupców paryskich zamknęła 
sklepy w  czwartek po południu na znak 
protestu przeciwko planowi Mayera.

Łużyczanie otrzymali autonomię kulturalną
PRAGA, 29.3. (PAP). Przewodniczą-1 przez Serbów Łużyckich. W Budziszy 

cy antyfaszystowskiej organizacji Ser | nie powołany zostanie do życia spe-
bów Łużyckich „Domowina“ — Paweł 
Nedo, udzielił korespondentowi agen­
cji czeskiej CTK wywiadu, w którym 
omówił znaczenie uchwalonej niedaw 
no przez parlament Saksonii (radziec­
ka strefa okupacyjna) ustawy o ochro 
nie praw Serbów Łużyckich.

Nedo stwierdził, że ustawa ta prze­
kracza właściwe ramy autonomii kul­
turalnej w zwykłym tego słowa zna­
czeniu. Po raz pierwszy w  dziejach, 
utworzone zostaną szkoły, w których 
dzieci łużyckie pobierać będą naukę 
w języku ojczystym.

Język łużyćki będzie na równi z 
niemieckim językiem urzędowym we 
wszystkich gminach, zamieszkałych

Tsaldaris ubiega się
o z a g r a n ic z n ą  pom oc w o js k o w ą

Według do- . doczniej na celu dodanie otuchy gre - 
Ellada, rządj ckim kołom reakcyjnym, zbiegają się 
1------ >■ z nową kampanią antybałkańską i —

RZYM, 29.3. (PAP). -
niesień Agencji Elefteri 
Sofulisa i Tsaldarisa skierował do an
ONZ memorandum z prośbą o po - : tysłcrwiańską prowadzoną przez pra - 
spieszne -wysłanie wojsk amerykan - i sę reakcyjną w Atenach i część kore- 
skich, angielskich, brazylijskich i in -j spondęntów zagranicznych, a powta- 
nych, ażeby zapewnić „niepodległość j rzającą wielokrotnie już zdementowa-
Grecji“ , zagrożoną rzekomo przez są­
siadów.

Ponadto TsaldariS miał zabiegać w 
Paryżu o wysłanie do Grecji, dla wal 
ki z grecką armią demokratyczną dą­
żącą do wyzwolenia kraju, holender - 
skich wojsk kolonialnych... Wreszcie 
dzienniki reakcyjne w Atenach kol­
portują pogłoski, jakoby wojska bry - 
tyjskie, które wycofują się z Palesty­
ny, miały być również skierowane do 
Grecji.

Znamienne jest, że wszystkie te ma 
nifestacyjne zabiegi, mające najwi-

ne kłamstwa o rzekomym istnieniu 
„brygad międzynarodowych“ w armii 
Markosa.

RZYM, 26.3. (PAP). — Jak wynika 
z informacji podanych przez rozgłoś - 
nię wolnej Grecji, ¡armia demokratycz 
na działająca na Peloponezie, zadała 
dwie ciężkie porażki w.ojskom faszy­
stowskim w Copanaki i w Megalopo - 
lis.

W Macedonii Środkowej jednostki 
armii demokratycznej toczą zaciekłe 
walki z przeważającymi siłami faszy - 
stów w Nestorion.

Delegacja Franco przyjechała do Włoch
wykradać b. marszałka Graziani

cjalny urząd do spraw kultury, któ­
rego personel mianowany będzie 
przez „Domowinę“.

Urząd ten będzie instytucją prawa 
publicznego.

Wspomniana wyżej ustawa znajdzie 
początkowo zastosowanie jedynie w 
Łużycach Górnych stanowiących 
część Saksonii, w których znajdują 
si'ę największe skupiska Serbów Łu­
życkich. Nie ulega jednak wątpliwoś­
ci — oświadczył Paweł Nedo — że a- 
nalogiczna ustawa zostanie «chwalo­
na również w Łużycach Dolnych, któ 
re wchodzą w skład prowincji bran­
denburskiej.

Nedo podkreślił, że uchwalona usta 
wa jest pierwszym krokiem w  kierun 
ku wyrównania krzywd, wyrządzo­
nych Serbom Łużyckim w dziedzinie 
politycznej, kulturalnej, społecznej i 
gospodarczej przez imperializm nie­
miecki i nazizm. Stwierdził on, że u- 
stawa ta jest jednym z wyników zwy 
cięstwa Armii Radzieckiej i postępu 
idei socjalistycznych.

8 tysięcy kupców i rzemieślników 
J urządziło w sali Wagram wiec prote­

stacyjny, na którym postanowiono 
kontynuować walkę aż do czasu zu­
pełnego uchylenia planu Mayera.

Zwracała uwagę obecność delegacji 
kupców z Marsylii, Reims i Clermont- 
Ferrand.

Podobnie silne manifestacje odbyły 
się również w  miastach prowincjonal­
nych — Tuluzie, Tulonie i Clermont- 
Ferrand. Akcja kupców marsylskich 
zbiegła się z półgodzinnym strajkiem 
protestacyjnym we wszystkich zakła­
dach przemysłowych miasta. Robot­
nicy uchwalili rezolucję^ domagającą 
się podwyżki płac.

REIMS NIE CHCE W IZYTY 
DE GAULLE‘a

PARYŻ, 29.3. (PAP). — W związku
z zapowiedzianym przyjazdem do mia 
sta Reims generała de Gaulle‘a, tam­
tejsza Rada Miejska uchwaliła rezo­
lucję, w  której stwierdza, że obecność 
generała jest niepożądana.

ZWYCIĘSTWO ROBOTNIKÓW 
W ST. NAZAIRE

PARYŻ, 29.3. (PAP). — Wobec u- 
stępstwa dyrekcji stoczni w St. Na- 
zaire, 10 tysięcy pracowników porto­
wych postanowiło przystąpić do pra­
cy po 5-dniowym strajku. Szczegóło­
we warunki będą ustalone zbiorowym 
układem pracy. Strajkujący robotni­
cy wywalczyli podwyżkę płac w  wy­
sokości 38 procent.

BELGRAD, 29.3. (PAP). Agencja
„Tanjug“ podaje oficjalny komunikat 

władz strefy jugosłowiańskiej wolne 
go obszaru Triestu, stwierdzający, że 
24 marca o godz. 17 patrol jugosło. 
wiański zastał na terytorium pozosta­
jącym pod kontrolą Jugosławii kilku 
milicjantów ze strefy anglosaskiej.

Patrol jugosłowiański wezwał mili­
cjantów do zatrzymania się jednakże 
milicjanci zaczęli strzelać i pod oslo. 
ną ognia wycofali się na własne tery 
torium.

W związku z tym incydentem, dzień 
nik „II Lavoratore" podkreśla, że zaj­
ścia na granicy pomiędzy strefami^ an 
glosaską i jugosłowiańską w Trieście 
mają miejsce prawie codziennie.

Dziennik dodaje, że w  strefie anglo 
saskiej drogi są konrolowane. Wszę. 
dzie stacjonują silne oddziały wojsko 
we, czołgi i artyleria.

GASPERI „ZGADZA SIĘ“ NA 
PLATFORMĘ ANGLOSASKĄ

RZYM, 29.3. (PAP). Rzecznik wło­
skiego ministerstwa spraw zagrarticz 
nych oświadczył w czwartek, że Wło_ 
chy będą mogły zgodzić się na bezpo

średnie pertraktacje z Jugosławią w 
sprawie Triestu jedynie w oparciu o 
deklarację trzech mocarstw zachod­
nich. Rzecznik dodał, że rząd włoski 
czeka również na decyzję tych trzech 
mocarstw w  sprawie oddania Wło. 
chom Erytrei i Somali.

...BO MA ONA ZAPEWNIĆ
ZWYCIĘSTWO

LONDYN, 29.3. (PAP). Rzymski ko­
respondent agencji Reątera podaje, 
że deklaracja trzech mocarstw zachód 
nich w  sprawie Triestu miała na celu 
poparcie bloku prawicowego w wybo 
rach we Włoszech. Akcja mocarstw 
zachodnich we Włoszech została zhar 
monizowana z antykomunistyczną 
kampanią, wszczętą przez rząd de Ga 
speri.

Z komentarza agencji Reutera wy­
nika, że nikt we Włoszech nie łu<łzi 
sie że 3 mocarstwa zachodnie, które 
wystąpiły w sprawie Triestu, mają na 
myśli dobro narodu włoskiego. We 
Włoszech panuje powszechne przeko­
nanie, że jest to pociągnięcie propa­
gandowe uzgodnione przez de Gasperi 
z jego opiekunami na Zachodzie.

Socjaliści włoscy
nie ulegną p ró b o m  szantaży

RZYM, 29.3. (SAP). — Dziennik 
„Avanti“  organ włoskiej partii socja­
listycznej zamieszcza uwagi na temat 
wycofania się delegacji włoskiej z 
londyńskiej konferencji partii socjali­
stycznych w  sprawie planu Marshal­
la.

Dziennik pisze: „Mieliśmy rację wy 
cofująo się z konferencji i unikają-

Comisco"

ti“ , że wysiłki „Comiseo“ zmierzają 
do wciągnięcia Włoch do bloku impe- 
ralistycznego. Sprawa Triestu oraz 
groźby pozbawienia Włoch pomocy a- 
merykańskiej stanowią ogniwa tego 
samego planu.

„Avanti“  zaopatruje te wywody u- 
wp“ ą: „Odeprzemy tę próbę szantażu 
wyborczego. Lud włoski wymierzy 
sprawiedliwość agentom obcego im-w  ten sposób szantażu .

Szef delegacji, włoskiej do Londynu i perializmu w  dniu 18 kwięnia“ 
Morandi, stwierdza na łamach „Avan|

„Wojna się jeszcze nie skończyła”
niesłychana prowokacja „wodza” Niemców sudeckich

• nie została zakazano przez Anglosasów

K o m u n i k a t  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u
w sprawie podatku od wynagrodzeń

1Ministerstwo Skarbu podaje do wia j 
domości, że Prezydent R. P. zarządził 
ogłoszenie w Dzienniku Ustaw Rze­
czypospolitej Polskiej dekret o zmia - 
nie dekretu z dnia 18 sierpnia 1945 r. 
o podatku od wynagrodzeń.

Dekret ten wejdzie w  życie z 
dniem ogłoszenia z mocą obo - 

wiązującą od dnia 1 kwietnia 1948 r. 
W związku z tym od wynagrodzeń 
wypłacanych począwszy od 1 kwietnia 
1948 r., bez względu na czas za jaki 
przypadają, należy obliczać podatek 
według następującej skali:

PARYŻ, 29.3. (PAP). — W „Tribune
des Nations" ukazała się koresponden­
cja z Włoch donosząca, że niedawno do 
Rzymu przybyła nieoficjalnie delega­
cja hiszpańska, złożona z wojskowych 
i przedstawicieli wywiadu.

Delegacja przeprowadziła rozmowy 
z premierem de Gasperi, a także na­
wiązała kontakty z włoską organizacją 
faszystowską 1 terrorystyczną pod naz 
wą „Far“. Jak twierdzi autor kores­

pondencji, agenci hiszpańscy zamierza 
ją zorganizować ucieczkę z więzienia 
głównodowodzącego armii faszystow­
skiej, Grazianiego i kilku innych' fa­
szystów. Ucieczka Grazianiego ma 
dojść do skutku po jego procesie w 
razie, gdyby zapadł wyrok skazujący.

W Rzymie, wśród zamieszkujących 
tam bogatych Hiszpanów, zorganizowa 
no zbiórkę pieniędzy na ten cel.

Zakończenie pierwszej części turnieju
o m is tr z o s tw o  s za c h o w e  ś w ia ta

HAGA, 29-3. (PAP). — W Hadze 
rozegrana została 10 runda turnieju 
szachowego o mistrzostwo świata. W 
pierwszej partii, rozegranej między 
dwoma reprezentantami ZSRR, Keres 
poddał się Botwinnikowi po 23 ru­
chach. Botwinnik umocnił tym sa 
mym swą pozycję leadera tabeli. Par­
tia Raszewskiego (USA) z dr. Euwc

Strajk w Algerze
PARYŻ, 29.3. (PAP). — W Algerze 

trwa ruch strajkowy. Robotnicy por­
towi Oranu strajkują od 10 dni. W 
czwartek wybuchł 24-godzinny strajk 
robotników portowych we wszystkich 
portach algerskich. Strajkują też ro­
botnicy w zagłębiu Kouif oraz koleja­
rze w  licznych miejscowościach.

(Holandia) została przerwana i bę­
dzie ukończona następnego dnia,

10 runda była zarazem ostatnią, ro­
zegraną w Hadze. Druga część roz 
grywek odbędzie się w Moskwie, do­
kąd wszyscy uczestnicy mistrzostw 
świata udadzą się w dniu 30 hm 
Spotkania w Moskwie trwać będą <x 
10 kwietnia do 18 maja.

Po pierwszej części turnieju kolej­
ność w tabeli mistrzowskiej jest na­
stępująca:

1) Botwinnik (ZSRR) — 6 pkt., 2
Reszewski (USA) — 4 pkt. — (1 par 
tia odłożona), 3) i 4) Smyslow i Keres 
(obaj ZSRR) po 4 pkt,, 5( Euwe (Ho­
landia) — 1 pkt. (1 partia niedokoń­
czona!

Wysokość wynagrodzenia Stopa Pt Ccc u 1.0 we
Stopień obliczona w stosunku rocznym podatku

wynagrodzenia w z ł o t y c h %
p o n a d d o

1 108.000 120.000 1
2 120.000 130.000 1,5
3 130.000 140.000 2
4 140.000 150.000 2,5
5 150.000 170.000 3
6 170.000 190.000 4
7 190.000 210.000 5
8 210.000 230.000 6
9 230.000 250.000 7

10 250.000. 300.000 8
11 300.000 350.000 / 9
12 350.000 400.000 10
13 400.000 450.000 12
14 - 450.000 500.000 14
15 500.000 600.000 16
18 600.000 700.000 18
17 700.000 800.000 20
18 800.000 900.000 22

Przy wynagrodzeniach przekraczają dzenie w sumie nieprzekraczającej 15
cych w stosunku rocznym 900,000 zł tys. zł w stosunku rocznym (dotychczas
podatek wynosi 22 proc. i oprócz tego 100.000 zł), obowiązany jest, oprócz po
30 procł kwoty wynagrodzenia stano - trąconego pracownikowi podatku uiś-
wiącego nadwyżkę ponad 900.000 zł. cić z własnych funduszów dodatkową
q  Pracodawca, wypłacający poszczę opłatę według następującej skali:
“  gólnemu pracownikowi wynagro-

Wysokość wynagrodzenia Roczna suma
Stopień obliczona w stosunku rocznym dodatkowej

wynagrodzenia W z i o t y c h opłaty
p o n a d d o

1 — 108.000 4.200
2 108.000 120.000 3.000
3 120.000 130.000 2.280
4 130.000 140.000 1.500
5 140.000 150.000 480

BERLIN, 29.3. (PAP). Rewizjoniści 
niemieccy w Bizonii nie natrafiają na 
żadne trudności ze strony tamtej­
szych władz okupacyjnych w konty­
nuowaniu prowokacyjnej akcji dewi 
zjonistycznej, skierowanej przeciwko 
Polsce i Czechosłowacji.

Sprawę tę porusza członek KC so­
cjalistycznej partii jedności (SED) — 
Dahlem, który w dzienniku „Neues 
Deutschland“ potępił tego rodzaju 
kampanię rewizjonistyczną.

Dahlem podaje treść ulotki, kolpor 
towanej swobodnie w zachodnich 

! strefach Niemiec. Autorem ulotki jest 
były poseł Niemców sudeckich — 
Jaksch. Osławiony ze swych licznych 
prowokacyjnych wystąpień, antyczes- 
kich, Jaksch przeszedł tym razem do 
ataku przeciwko Czechosłowacji i 
Polsce, strasząc narody1 obu państw 

i słowiańskich tym samym losem, jaki 
! spotkał... hitlerowców!
! w swym niesłychanym wystąpieniu 
i Jaksch pisze dosłownie: 
i „Dzielimy się z wami — Niemca­
mi z Polski i Czechosłowacji oraz 

; wszystkimi Volksdeutschami —- nowi 
ną, która was uspokoi. Myślicie, że 

i was już opuszczono, i że nikt się o 
! was nie troszczy. Tak jednak nie jest. 
Faktycznie sytuacja wasza przedsta­
wia się zupełnie inaczej.

Ameryka kraj wolności — stwier­
dza Jaksch — nie prowadzi wojny 
przeciwko narodowi niemieckiemu, 
lecz wojuje o zmianę oblicza świata. 
Czesi i Polacy przeżyją pewnego dnia 
ten sam los co hitlerowcy (!), Wojna 
się jeszcze nie skończyła. Kiedy wy- 

I bije godzina, staniemy do czynu (!!)“ •
Komentując tę prowokacyjną ulot­

kę, Dahlem pisze:
„Przemówienia Schumachera i ulot 

ki Jakscha są dobrze znane i nie trze 
ba nadmiernej fantazji, aby uzmysło 
wić sobie w jaki sposób, narody Pol­
ski i Czechosłowacji zareagują na no 
we niebezpieczeństwo, grożące im po 
nownie ze strony Niemiec zachod­
nich“.

W zakończeniu artykułu Dahlem o- 
świadcza, że socjaliści niemieccy mu 
szą uczynić wszystko, aby zlikwido- i

Zwolnienie od dodatkowej opłaty 
przewidziane w art. 13 ust. 2 dekretu o 
podatku od wynagrodzeń oraz 9 32 roz 
porządzenia ministra skarbu z dnia 21 
czerwca 1947 r. (Dz. U. R. P. Nr 54, 
poz. 291) obowiązują nadal.

3 Z ulg z tytułu posiadania na u- 
trzymaniu dzieci korzystają ci 

pracownicy, których wynagrodzenie w 
stosunku rocznym nie przekracza 
360.000 zł (dotychczas 240.000 zł).

*”*■ żonatych lub niezamężnych, 
nie mających na utrzymaniu dzie­
ci, stosuje się do wynagrodzeń prze 
kraczających 240.000 zł rocznie (do­
tychczas 120.000 zł).

wać działalność dawnych i nowych 
zbrodniarzy wojennych.

REZOLUCJA RADY LUDOWEJ
BERLIN, 29.3. (PAP). W przyjętej 

na pierwszym posiedzeniu Niemiec­
kiej Rady Ludowej rezolucji uchwało 
no potępić kampanię wojenną, prowa 
-lżoną przez imperialistyczne koła re­
akcyjne.

Rezolucja stwierdza, że nowy impe 
rializm mocarstw zachodnich osłania 
swoje właściwe zamiary politycznego 
i gospodarczego panowania nad świa­
tem. Wobec tych faktów, obowiąz­
kiem Rady Ludowej w stosunku do 
narodu niemieckiego i całej ludzkości 
jest stanąć bezwzględnie w służbie 
prawdziwej polityki pokojowej i potę 
pić jak najostrzej nieodpowiedzialną 
działalność podżegaczy wojennych.

NOWY PLAN 
PODZIAŁU NIEMIEC

BERLIN, 29.3. (PAP). — Dziennik 
„Neues Deutschland“ pisze, że w za­
chodnich Niemczech ujawniono no­
wy plan podziału Niemiec. Według 
tego planu, prawicowe grupy CDU 
dążą do utworzenia państwa zachód 
nio-niemieckiego, obejmującego obsza 
ry dawnej prowincji nadreńskiej, 
Westfalii, Hesji oraz Palatynatu. Pla 
ny te miał opracować prezydent Nad 
renii i Palatynatu w strefie francu­
skiej — Diehl.

Uroczystości 
z okazji BOO-Ieda 

Uciwrrs. Karola w radżo
PRAGA, 29.3. (PAP). Dnia 4 kwiet­

nia rozpoczną się w Pradze uroczys­
tości z okazji 600_roeznicy założenia 
uniwersytetu Karola, które trwać bę­
dą przez cały tydzień.

Dnia 7 kwietnia do studentów, cia­
ła profesorskiego i gości zagranicz­
nych przemówi w ramach uroczystoś 
ci jubileuszowych prezydent republiki 
dr Edward Benesz.

W uroczystościach wezmą udział 
przedstawiciele 150 uniwersytetów za 
granicznych.

Walczqcej Grecji z pomocq

Zwyżki dla podatników żonatych 
* lub zamężnych od lat przeszło 

dwóch, lecz ni* mających na utrzyma 
niu dzieci, stosuje się do wynagrodzeń 
przekraczających 320.000 zł roczni© (do j 
tychcza* 160.000 zł).

Żołnierze, podoficerowie i oficerowie Je­
dnostki wojskowej 13-13 — otrzymane pre­
mie w bieżącym miesiącu w sumie 150.000 
zł przekazują na rzecz Walczącej Grecji.

Wychowankowie Domów Dziecka Zw. U- 
i czestników Walk o Wolność i Demokrację 
1 w Iłży i Kruszynie — zamiast kwiatów se­
kretarzowi gen. Związku płk Sęk-Małec- 
kiemu w dniu jego imienin — składają o- 
tiarę na rzecz sierot po bojownikach gre 
ekieh — 4.970 zł.

Ob. Łazarewicz Jan z Olecka — 2.730 zł. 
i Funkcjonariusze Fow. Urzędu B. F. — 
( Dębno Lubuski« — 13.720 xł.

Pracownicy Wydziału Propagandy KW 
PPR — Kraków — 44.038 zł.

Związek Inwalidów Wojennych woj. wro 
oławskiego —. 947 zł.

Pracownicy i robotnicy Zaodrzańsklch 
Zakładów B. M. W. Zielona Góra — 6.150 zł.

Pracownicy Pow. Urzędu B. P. w Wyso­
kiem Mazowieckim—19.520 zł. Kursanci Cen 
trum Wyszkolenia M. O. w Słupsku — 
5.084 zł.

j Ob. Gendera Antoni — Szczecin — 800 ił.
i Funkcjonariusze więzienia w Grodzisk«
. Mazowieckim 1.850 zł.
| Sekcja Kobieca przy Pow. Kora, PPB W
I Białej Podlaskiej 7.009 ii,
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CORAZ LEPIEJ PRACUJE
Przem ysł konfekcyjny w ykona ł plan w 154 proc.
Robotnicy branży konfekcyjnej 

przystąpili do współzawodnictwa pra 
cy bodaj że ostatni spośród włóknia­
rzy. Konfekcja była jednym z tych, 
nielicznych już dziś, słabych punktów, 
z którymi nie potrafił sobie poradzić 
Centralny Zarząd Przemysłu W łó ­
kienniczego.

Dopiero wprowadzenie współzawo 
dnictwa zmieniło oblicze konfekcji.

Napotykając na ogromne trudno­
ści w sensie dostawy surowca, części 
zamiennych do maszyn, igieł itd., ro­
botnicy tworzyli we własnym zakresie 
niepozorne warsztaciki, remontowali 
maszyny, żądali usprawnienia zaopa­
trzenia i powoli, lecz stale, szli na­
przód.

Stworzyć odpowiednie warunki 
do pracy — zorganizować w  naj­
drobniejszych szczegółach proces 
produkcji — wykorzystać do maksi 
mum park maszynowy — wypełnić 
luki, powstałe przez niewykonanie 
planu — wypełnić ten pian, i wresz 
cie — plan przekroczyć: oto hasła 
inicjatorów współzawodnictwa w  
przemyśle konfekcyjnym,

Te hasła zostały zrealizowane. Mo­
że nie w stu procentach, może istnie­
ją jeszcze poważne braki, ale jedno 
wiemy na pewno: jeżeli jakiekolwiek

Budownictwo mieszkaniowe
Białegostoku

Na terenie Białegostoku daje się do 
tkliwie odczuć brak lokali mieszkał - 
nych. Dotychczas odbudowywano prze 
ważnie zakłady przemysłowe oraz bu­
dynki dla urzędów i instytucji, nato­
miast w  br. plan inwestycyjny obej ­
muje również odbudowę domów mie 
szkalnych.

Już obecnie Państwowy Bank Rol­
ny prowadzi odbudowę domu przy ul. 
św. Rocha, a w bieżącym sezonie roz 
pocznie budowę drugiego obiektu na 
Rynku Kościuszki, który stanie obok 
gmaobm bankowego. Na budownictwo 
mieszkaniowe PBR przeznacza 30 mi­
lionów zł. Jesienią br. będzie odda­
nych około 30 mieszkań, w których 
zamieszkają pracownicy PBR.

Budownictwo, mieszkaniowe zosta­
ło uwzględnione również w  planach 
inwestycyjnych FZPW., FPJG., Ban­
ku Narodowego i KKO, Urząd Woje­
wódzki na odbudowę domu przy ul. 
Świętojańskiej przeznaczył 9 mil. zł. 
Ponadto Spółdzielnia Mieszkaniowa 
W br. przystąpi do odbudowy dwóch 
budynków przy ul. Lipowej.

Tanie rowery
polskie! produkcji

Centrale Handlowe Przemysłu 
Metalowego, Biuro Sprzedaży „Mo­
tozbyt” przystąpiło w okresie roz­
poczynającego się sezonu, do sprze­
daży rowerów nowej polskiej pro­
dukcji, dobrych i niedrogich. Ro­
wery sprzedawane będą przez skła­
dy „Motozbytu” , placówki spółdziel 
cze i sklepy prywatne.

Niezależnie od tego Centrala 
Handlowa Przemysłu Metalowego 
chcąc uprzystępnić nabycie rowe­
rów przez świat pracy daje możli­
wość ich nabycia przez Związki i 
Organizacje na dogodnych warun­
kach i po przystępnej cenie.

P ro d u k u je m y
konserwy z dorsza

Przemysł konserwowy na naszym 
Wybrzeżu ma duże widoki rozwoju 
w  oparciu o obfitość jarzyn, owoców 
ryb i raków. W roku bieżącym od­
budowana będzie w  ramach inicja­
tywy państwowej fabryka soków i 
przetworów owocowych przez prze­
robienie jednego z nieczynnych bro­
warów kosztem 20 milionów zło­
tych.

Poza tym dotychczas uruchomio­
no 1 palarnię kawy w  ramach spół­
dzielni „Społem“ oraz suszarnię o- 
woców i jagód w ramach spółdzielni 
„Las” . Pracuje również 6 wędzarni 
ryb i 2 przetwórnie. (mg)

WTOHEK, dnia 30 marca .1948 r.
S.OO Sygnał czasu i pleśń „Kiedy ran­

ne". 16.15 Wiadomości poranne. 6.20 „Ze 
garynka muzyczna". 7.00 Dziennik po - 
ranny. 7.15 „Zegarynka muzyczna". 8.35 
..Zaklęty dwór" powieść Walerego Łoziń­
skiego (wstęp). 12.04 Dziennik południo­
wy. 12.25 Koncert rozrywkowy. 14.80 Beci 
tał iort. Ryszarda Baksta. 14.30 Aud. dla 
dzieci. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.2<3 
Studium Prawno - Administracyjne w 
Olsztynie pog. Marty Grabiańskiej. 16.30 
•Gorączka łososiowa" pog. 16.40 Skrzynka 
techniczna. 16.50 „Ze świata radia". 16.55 
„Tragedia Babińskiego" słuchowisko. 17.35 
Muz. popularna z płyt. 18.00 „Mozaika 
Muz.“ . Wyk. Orkiestra P. R. w Bydgosz­
czy pod yr. Arnolda Rezlera. 18.45 ,.Za - 
klęty dwór“ powieść Walergo Łozińskie - 

(wstęp). 19.00 Recital śpiewaczy Faula 
Nyrl (bas - baryton). 19.20 „Najpiękniej- 
Jze melodie“ w wyk. Sekstetu P. R. z udz. 
Tomasza Dąbrowskiego, tenor. 20.00 Dz.
Wieczorny, 21.00 Koncert symfoniczny 

Muz. Radzieckiej. 22.15. Muz. ryzrywkowa 
* Płyt, 13.00 Ostatnie wiadomości 23.30

niedociągnięcia są do dzisiejszego , 
dnia, to robotnicy konfekcji potrafią , 
je zlikwidować.

Kryzys „malej produkcji“ został za 
żegnany z chwilą włączenia się robot 
ników, majstrów i pracowników do 
współzawodnictwa pracy. Produkcja 
poszła pełną parą i rośnie z miesiąca 
na miesiąc.

W  lutym br. osiągnięto nienoto- 
waną dotychczas liczbę 2.488.923 
wszelkiego rodzaju wyrobów kon­
fekcyjnych. Plan miesięczny został

wykonany w 154 procentach, wy­
produkowano bowiem o 872.523 
sztuk więcej, niż przewidywano.
Ten wielki sukces nie jest tylko wy 

rażeniem matematycznym „154 pro­
cent". „154 procent" — to znaczy: 
setki tysięcy dodatkowych sukien, 
garniturów, bielizny, to znaczy: do­
brze, ale będzie lepiejl 

X
Przemysł dziewiarski 1 przemysł 

włókien łykowych również nie pozo­
staje w  tyle. Dowodem tego niech bę

dą znowu nasze procenty: 116,2 i
112,6.

Robotnicy branży jedwabniczo-ga- 
lanteryjnej wykonali w  lutym plan w  
103,9 procentach (tkaniny jedwab­
ne), 119,7 (plusze), 117,7 (firanki), 
127 (pasmanteria) i 126,6 proc. (ko­
ronki klockowe i walansjenki).

X
Nie chcemy być zbytnimi optymi­

stami, ale wydaje nam się, że rok 
1948 w przemyśle włókienniczym za- 

' powiada się nieźle. T . S.

Wzmacniać będziemy władzę indową
uświadomieniem polityczno-gospodarczym

Młody wartownik z karabinem na 
ramieniu spaceruje tam i z powro­
tem przed dużym, czerwonym gma­
chem przy ul. Wilsona 17. Na obszer­
nym dziedzińcu nie widać żywej du­
szy. Za to wewnątrz gmachu panuje 
gorączkowy ruch. Kurs przeszkolenia 
szeregowych MO przy wojewódzkiej 
Komendzie przygotowuje się do uro­
czystego zvkończenia dwumiesięcznej 
nauki. Po schodach przebiegają szyb 
ko milicjanci. W sypialniach czekają 
na komendę do zbiórki. Sygnał —

już bardzo dawno. Codziennie kontak 
tuje się z milicjantami; doświadcz*, 
nia więc ma wiele. Obecny kurs, któ 
ry jest 12 z rzędu zgromadził ponad 
100 szeregowych MO z całego Pomo­
rza Szczecińskiego. Ma on za zadanie 
dać tym ludziom podstawowe wiado­
mości fachowe, niezmiernie potrzeb­
ne w odpowiedzialnej służbie, zapoz­
nać ich z pojęciem prawa, z obowiąz 
kami wzorowego stróża ładu i po­
rządku publicznego, wykazania stro­
ny moralnej milicjanta oraz jego

Zbiórka! — Wybiegają szybko i usta zdolności do pełnienia służbj; jednym 
wiają się w  karnych szeregach. Po słowem kurs ma za zadanie podme- 
chwili schodzą na dziedziniec. sienie poziomu wiedzy szeregowych

KURSANCI NIE ZAWIEDLI
MO. 

Początkowo spodziewano się dość

DLACZEGO TEATRY NA WYBRZE­
ŻU ŚWIECĄ PUSTKĄ?

Tow. Redaktorze!
Po przeczytaniu w Waszym p i­

śmie wypowiedzi byłego artysty sce 
nicznego, ob. Tropszy - Chodowiec­
kiego w sprawie frekwencji w tea­
trach na Wybrzeżu, postanowiłem 
dołączyć się do dyskusji, szczegół - 
nie, ie  sutacja teatralna na Wybrze 
żu jest w pewnym sensie jedyną w 
Polsce.

Na Wybrzeża istnieje monopol 
teatralny, którego nigdzie poza tym 
nie ma, mówiąc więc o pustej wi - 
downi w teatrze, musimy pamiętać, 
że dotyczy to teatru Iwo Galla.

Może zatym w dyskusji nad tą 
sprawą, zamiast stale oskarżać pu­
bliczność, że nie chce chodzić do te 
atrn, postawić należy pytanie — cfia 
czego publiczność nie chce chodzić 
do teatru Iwo Galla.

Iwo Gall, jak często prasa pisze, 
prowadzi teatr eksperymentalny, a 
co zatym idzie, teatr jego stanowi 
swego rodzaju laboratorium, a nie 
normalną placówkę sceniczną, na - 
stawioną na obsługę publiczności. 
Jedną premierę przygotowuje się 
miesiącami, a publiczność przez ten 
czas pozbawiona jest widowiska te­
atralnego. W ciągu półrocza tego 
sezonu 2 zespoły dały ogółem 5 
sztuk, z których ani jedna nie zdo­
była widza. Iwo Gall, reżyserując 
zespołową grę, pozbawia widza cen 
tralnej postaci w sztuce, która kon­
centruje jego uwagę. Dla mnie oso-

KIESZEN I  DUSZA
Szanowny Panie Redaktorze!
Ksiądz proboszcz Gwiazda z para 

fii Maluzyn jest bardzo dobrym i 
miłosiernym duszpasterzem, jak to 
o sobie mówi co niedziela na kaza­
niu. My parafianie wierzyliśmy w 
to bardzo do pewnego czasu. A by­
ło to tak:
W sąsiedniej wiosce Wola-Młocka, 

powiatu ciechanowskiego, zmarł nie 
jaki ob. Jakubowski na dur brzusz­
ny. Był to biedny człowiek. Po 
śmierci urządzano puste noce i śpię 
wano pieśni, nie bacząc na to. że 
groziło to zarażeniem wielu innych 
ludzi. Po dwóch dniach, siostra 
zmarłego udała się do księdza, ce - 
Iem omówienia ceremonii pogrzebo 
wych. Ks. proboszcz Gwiazda zażą­
dał 7.000 złotych. Mimo próśb i za­
klęć ksiądz nie chciał pochować 
zmarłego do czasu, aż dostanie pie­
niądze. Biedna kobiecina zgnębiona 
śmiercią brata była bezradna, bo 
skąd wziąć tyle pieniędzy? Zmarły 
brat był inwalidą wojennym, nie - 
zdolnym do pracy 1 do tego objął pa 
rohektarowe gospodarstwo ponie - 
mirr. - .
inwentarza.

Dopiero po upływie 4 czy 5 dni 
pochowano zmarłego, kiedy siostra 
jego uiściła wymaganą przez księ - 
dza Gwiazdę sumę.

„OBSERWATOR”
(Nazwisko i adres znane redakcji). 

-----o-----

NIESŁUSZNY ZARZUT 
W związku z listem pt. „Cynicz - 

ny wójt”, zamieszczonym w rubry­
ce „Nasi czytelnicy piszą" z dnia 24 
marca, wójt gminy Bródno nadesłał 
nam następujące wyjaśnienie:

Kobiety, które zwróciły się ze skar 
gą do Waszej redakcji dopiero od mie 
siąca lutego zostały przydzielone do 
korzystania z pomocy Opieki Społecz 
nej gminy Bródno, ponieważ do tego 
czasu pomocy tej udzielał im X V III

biście stanowi to pewien brak. ___. ________
Niewątpliwie Iwo Gall tworzy *  t a w e n ’  nezm&yir Ha i K ł ó w  

nową kartę w historii teatru — być j 
może nawet trwałą. Ale, pragnąc 
wychować nową widownię, nie 
można jej karmić — bo nie da się 
ona przyciągnąć na stałe do teatru 
— tylko eksperymentami, próbami 
laboratoryjnymi. Ażemy urobić no­
wego widza powinniśmy dać mu 
odpowiednie przygotowanie.

Obok Szekspira trzeba dać po - 
czątknjącemu widzowi i Fredrę, któ 
rego Gall jakoś nie uznaje i Zapol- 
ską, obok dzieła o światowej sla - 
wie i sztuki lżejszego kalibru.

Dowiedziałem się, że w następ

tóż dla dobra kultury teatra: 
dla dobra publiczności, należy 
Wybrzeże dopuścić drugi zespół te­
atralny. Dopiero z porównań wynl 
ków innego zespołu artystyczneg 
będzie można wyciągnąć właściw 
wnioski — jak zdobyć dla teatr 
masy pracujące.

JOZEF KOLASINSKI 
Nie zajmujemy na razie stanowisk 

10 sprawie poruszonej przez ob• Kola 
sińskiego. Chcielibyśmy usłyszeć dal 
sze głosy czytelników nt. teatru  ̂ Iw 
Galla, a także wypowiedzi czynników, 
odpowiedzialnych za politykę teatr 
na Wybrzeżu,

KTO GORSZY MALUCZKICH,
Szanowny Redaktorze!
W okresie przed świętami Wiel - 

klej Nocy we wszystkich kościołach 
odbywają się rekolekcje. Osobno 
dla dorosłych, osobno dla młodzie­
ży — oddzielnie dla mężczyzn, od - 
dzielnie dla kobiet.

Zupełnie słusznie. Nauka, mająca 
na celu umoralnienie słuchaczy, po­
winna być dostosowana do ich wie­
ku, stopnia rozwoju umysłowego, a 
nawet i płci.

W Legionowi© również w miejsco 
wym kościele w tym czasie są wy­
głaszane podobne nauki. Młodzież 
jest wtedy zwolniona od zająć szkol 
nych.

Strata spowodowana przerwą w 
nauce pokrywałaby się korzyścią, 
osiągniętą przez umoralniający 
wpływ kazań wygłaszanych pod­
czas rekolekcji — np. o poczuciu 
sprawiedliwości społecznej, o d o ­
brze zrozumianej miłości dla Ojczy 
zny i dla bliźniego, o posłuszeństwie 
i szacunku względem starszych itp. 
— Tematów jest mnóstwo.

Ale po co wygłaszać godzinne ka 
zanla dla nieletniej młodzieży szkol 
nej o spędzaniu płodu?

O przytoczonym temacie, wygło - 
szonym na rekolekcjach w  Legiono 
wie, nie prze* miejscowego probosz 
cza, ani wikarego, lecz przez spe - 
cjalnie delegowanego kaznodzieję, 
doniosła m i z oburzeniem jedna 2 
matek — kobieta gorliwie prakty - 
kująca i uczęszczająca do kościoła.

Wójt gminy Legionowo 
^  K. KROGULSKI

Ośrodek Zdrowia. Załatwienie formal 
ności dla uzyskania odpowiednich fun 
duszów, o które interweniowałem 
niezwłocznie w  Powiatowym Staro­
stwie Warszawskim wymaga pewne­
go czasu. Niezależnie od tego wysto­
sowałem specjalne pismo do XVIII 
Ośrodka Zdrowia w  Warszawie z proś 
bą o udzielenie zapomóg 35 matkom 
na miesiąc marzec, dopóki nie otrzy­
mam niezbędnych funduszów.

A  zatym nie przeoczyłem niczego, 
aby przyjść z pomocą matkom wielo­
dzietnym i niezamożnym.

Na marginesie tej sprawy chciał­
bym dodać, że gmina, którą reprezen 
tuję, składa się z ludności najbiedniej 
szej, poszkodowanej działaniami wo­
jennymi i w  tych warunkach praca 
na odcinku opieki społecznej napoty­
ka na nieprzezwyciężone trudności, 
gdyż ramy budżetu w dochodach nie 
pokrywają najniezbędniejszych wy­
datków.

m d jg ü t> n e c é u
OB. J. K. Złóżcie podanie I tycio- wyjaśnienie od Zw. Zaw. Robotników 

rys do Wydziału Personalnego fabry
ki „Rygawar“.

STALI CZYTELNICY Z WOŁOMI­
NA. Prośbę Waszą uwzględnimy.

M. K. WARSZAWA. W dziedzinie 
zegarmistrzostwa istnieją w kraju dwa 
gimnazja państwowe: jedno w Krako 
wie, ni. Krupnicza 44 i drugie w Za­
kopanem, ul. Krupówki 68. Tam też 
możecie się zwrócić po bliższe infor­
macje.

E. Z. TOMASZÓW MAZOWIECKI. 
Zwróciliśmy się do Ochrony Skarbo­
wej z prośbą o przeprowadzenie do­
chodzenia w tej sprawie.

OB. FRANCISZEK WAWRZYŃSKI. 
BRANIEWO. Niestety, nie domyślamy 
się, o jakie Technicum Wam chodzi.

OB. STANISŁAW BANACH. Odpo 
wiedzi udzieliliśmy Wam w naszym 
piśmie z dnia 22 marca br.

OB. CZ. J. OKĘCIE. Otrzymaliśmy

N A  OKRES Ś W I Ą T E C Z N Y
1 9  ~sis©ff»®»#e

P I W A '
JASNE, PORTERY, SŁODOWE 

B R O W A R  UW
Okocim, Ź y w i& C z  Tychy, 

Grodzisk« Gdańsk, 
Elbląg, Łódzki Zdrój

773. Ż Ą D A łĆ  W S Z Ę D Z B E i

Chorąży Zdzisław Przybylak jest słabych wyników. Kusrs trwa tak krót
wykładowcą i jednocześnie zastępcą ko. wymaga więc dużo wysiłku ze 
dowódcy kompanii. W szkole pracuje strony uczestników. Przy egzaminach

okazało się że milicjanci nie zawiedli 
nadziei. Uczyli się do 4 w nocy i 
większa część z nich zdała egzamin 
na „piątkę“.

NAJLEPSI
Na dziedzińcu stoją zwarte szeregi 

kursantów. Chor. Edward Stachurski, 
zastępca komendanta szkoły wyjaśnia 
ostatni raz szczegóły uroczystości Z 
boku stoi komendant szkoły, ppor. 
Migdał i z dumą spogląda po twa, 
rzach. Jest zupełnie zadowolony z 
tych ludzi. Taki Tadeusz Oset, mło­
dy, 20-letni chłopak, stojący w dru. 
gim szeregu był jednym z najlepszych 
uczniów. Oset mieszka w  Szczecinie, 
przed kursem pracował w I Komi­
sariacie MO przy Al. Piastów. Adolf 
Kacperski, który przyjechał z Pomie- 
nia, powiat choszczeński, posiada żo­
nę, dwoje dzieci i w MO służy od 45 
roku lub Antoni Cieślak, z powiato­
wej komendy MO w Białogardzie — 
to jedni z najlepszych. Wszyscy na­
leżą do PPR. Z kursu są zadowoleni 
Nareszcie dowiedzieli się dokładnie 
co to jest milicjant. Teraz wiedzą już 
jak wykonywać służbę. A trwarda 
jest ona i ciężka. Trzeba mieć do niej 
zamiłowanie. Bo przecież milicjant to 
przedstawiciel państwa; reprezentuje 
go w  każdym czynie.

MILICJANT WCZORAJ I  DZlS
Przed bramą zatrzymują się auta. 

Warta pod broń! — krzyczy wartow­
nik. Zielony szereg milicjantów pręży 
się na baczność. Przed frontem staje 
poseł, tow. Kłosiewic« i pozdrawia 
kursantów. — Każdy kurs, który wy 
kończycie, — mówi, — świadczy o 
tym, że jedna z podstawowych podpór 
naszych władz ludowych wzrasta. Je­
śli spojrzymy 2 lata wstecz i porów­
namy milicjanta z tamtego okresu i

Mimo tych przeszkód wytężamy 
wszystkie siły, by akcja dożywiania 
ponad 400 osób była prowadzona bez 
przerwy, zorganizowaliśmy Gminny 
Ośrodek Zdrowia, stację Opieki nad 
matką i dzieckiem, odbudowaliśmy 
budynek szkolny, a wkrótce urucho­
miona zostanie przychodnia denty­
styczna dla dzieci, rozpoczniemy bu­
dowę szkoły w Białołęce i kąpieliska 
gminnego.

Gdzież więc tu cynizm?
J. GOSCINIAK 

Wójt gminy Bródno
W SPRAWIE RENTY 

DLA OB. GREGORCZYKA 
Biuro Prezydialne Pomorskiej Wo­

jewódzkiej Rady Narodowej w Byd - 
goszczy zawiadomiło nas, że na naj - 
bliższym posiedzeniu Wojewódzkiej 
Komisji Kwalifikacyjnej zostanie roz 
patrzona sprawa renty dla ob. Gre - 
gorczyka.

Przem. Budowlanego, z którego wyni 
ka, że sprawę przedstawiliście niezu­
pełnie obiektywnie. Przewodniczący ____  ____ _____________
starał się załatwić dosyć skompliko- z tego, różnica będzie ogromna. A  teraz 
waną zresztą sprawę uregulowania wyniknęły nowe zadania; już nie w 
składek przez członka Związku, nie walce wręcz, dążyć będziecie do n-
zatradnionego w  firmie, 
go tylko ubocznie.

OB. STEFAN WĄSIK. Naszym zda 
niem słusznie Was nie wpuszczono do

pracujące-. macniania Polski Ludowej, ale uświa 
domienlem politycznym, umiejętnoś­
cią i wyszkoleniem.

Chor. Stachurski odczytuje rozkaz
kina po rozpoczęciu seansu, mimo, ie  komendanta wojewódzkiego MO 
to dla Was wielka krzywda. Musicie ppłk. Suchanka. Za dobre wyniki w 
wziąć pod uwagę, że spóźniających ' nauce 5 milicjantów otrzymuje awan 
się jest zawsze więcej i trudno było- se. Za chwilę otrzymują oni świadec. 
by wnikać w przyczynę każdego po-| twa ukończenia kursu i książki Jako 
szczególnego wypadku spóźnienia. Żle nagrody.

do wszystkich tych samych przepisów. zentują broń. oficerowie salutują.
OB. JAN KOWALCZYK. DĘBE Białoczerwona flaga powoli spływa 

WIELKIE. Według obowiązującego w dół.
prawa nie należy Wam się zapomoga,' 12 kurs przeszkoleniowy szerego-
ponieważ syn nie był jedynym opieku wych MO przy komendzie wojewódz 
nem. Obowiązek opiekowania się Wa- kiej został zakończony. 100 milicjan-
mi spada na pozostałe dorosłe dzieci.

„STRAPIONY”. CZĘSTOCHOWA. 
Powinniście się postarać o swoją me­
trykę i złożyć jej odpis do RKU. Nie 
czeka Was za to kara.

OB. ZBIGNIEW ZAJĄCZKOWSKI. 
Wyjaśniliśmy Waszą sprawę bardzo 
szczegółowo. Fakty, które podajecie 
są prawdziwe, tym nie mniej Wy zo­
staliście zwolnieni nie przez zemstę, a 
ze względu na brak odpowiedniego 
przygotowania fachowego.

OB. A LA  PAWELSKA. O Twojpi 
piesku napisaliśmy, Alu, w naszej ga 
zecie dnia 19 marca na str. 6-ej.

OB. STANISŁAW JASKOWIAK. 
TCZEW. Z  nadesłanej notatki nie sko 
rzystamy.

tów z bogatym zapasem wiedzy facho 
wej rozjedzie się jutro po całym Porno 
rzu Szczecińskim by dalej stać na stra 
ży porządku i bezpieczeństwa miesz­
kańców Pomorza Szczecińskiego.

J. B.
------o----- -

C ie k a w a  im p re za
W dniu 29 czerwca br. staraniem 

OKZZ zorganizowana zostanie w Szcze 
cinie wystawa prac amatorów plasty­
ków, rekrutujących się spośród świa­
ta pracy. Na wystawie, która zapowla 
dała się niezwykle ciekawie, reprezen­
towane będzie malarstwo, grafika, ry­
sunki, rzeźba, zdobnictwo.

Najlepsze prace zostaną nagrodzone.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Szczecinie ogłasza przetarg nieograniczony na 
odbudowę wiaduktu w  km 133.196 szlaku Gu- 
mieńce — Szczecin Gł.

Z bliższymi warunkami zapoznać się można 
w  Wydziale Drogowym DOKP w  Szczecinie 
przy ul. Aleja 3-go Maja 18-20, pokój 328 III 
piętro, w godzinach urzędowych, gdzie można 
też otrzymać ślepy kosztorys.

Oferty winny być Składane k gmachu D.O. 
K.P. w Szczecinie przy Aleii 3-go Maja 18-20 
do skrzynki ofert, do dnia 8 kwietnia 48 r. do 
godzny 10 w podwójnych, nieprzejrzysyeh ł za 
lakowanych kopertach z napisem „Oferta do 
przetargu w  dniu 8.4.48 na odbudowę wiaduk­
tu w km 133.196“. Otwarcie ofert nastąpi w  
tym samym dniu o godzinie 10 w  pokoju 324. 
Do oferty winien być dołączony kwit Kasy Dy- 
rekcyjnej ńa wpłacone wadium przetargowe, 
w  wysokości 1 proc. oferowanej sumy. (Hono­
rowane będą tylko kwity Kasy Dyrekcyjnej), 
względnie dowód zwolnienia od obowiązku 
składania wadium, Cesje na zabezpieczenie wa 
dium należy równeż przed przetargem uzgod­
n i z Wydziałem Drogowym Biurem Finanso­
wym i złożyć je w  Kasie Dyrekcyjnej.

Firmy, które nie wykonały robót dla Dyrek­
cji, przedłożą dokumenty uprawniające do wy 
konania robót, oraz referencje instytucji pra­
codawczych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferenta bez względu na cenę, prawo 
podziału robót między kilka firm, jak również 
prawo uznania że przetarg nie dał pozytywne­
go wyniku. 444-Sk

POSZUKUJEMY NATYCHMIAST:
1 kierownik do księgowości materiało­

wej z długoletnią praktyką 
I  buchaltera do księgowości materia­

łowej
1 samodzielny buchalter do księgowości 

kosztów własnych obeznany * arku­
szem rozliczeniowym (siła rutynowana) 

3 samodzielnych księgowych (do księgo­
wości przebitkowej)

1 kierownik ochrony pracy 
1 referent do Wydziału Administracyjno- 

Gospodarczego 
3 maszynistki stenotypistki
1 inżynier budowlany
2 techników budowlanych 
I  kreślarz
1 technik elektr.
1 inż. mechanik — kier. Oddziału me­

chanicznego
2 techników mechaników 
2 techników budowlanych
1 referent techn. ze znajomością kalku­

lacji technicznej
Reflektujemy na pracowników z długoletnią 

praktyką.
Stała komunikacja autobusowa ze Szczecina 

do fabryki zapewniona.
Podania wraz z życiorysem i odpisami doku­
mentów kierować pod adresem Państwowa Fa­
bryka Sztucznego Jedwabiu Nr 4. Wydział Per­
sonalny Żydowin k/Szczecina, poczta Podjuchy. 
Mieszkanie bez mebli zagwarantowane. Stawki 
w/g umowy zbiorowej przemysłu włókienni­

czego.
L:.. 404-SK

Złóż ofiarę na HIPO
KUPIMY: przetwornice razem z sil­

nikiem, regulatorem wzbu 
dzenia i rozrusznikiem.

Charakterystyka — silnik asynchroniczny, 
pierścieniowy o mocy około 37 KW —  
380 V Generator prądu stałego o mocy 
około 30 KW — 125 V. Oferty kierować:
—  Cementownia „Stołczyn“ —  Szczecin
— Stołczyn.
_ _ _ _ _ _  * 405-SK
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Ogłoszenia drobne
RSW „PRASA“ Gdańsk 
PI. Armii Czerwonej 1 po 
szukuje ulicznych sprze­
dawców gazet ba dobrych 

m-yr (
dawców gazet 
waruokacĄ

ZGUBIONO kartą pracy 1 
legitymację Związku Trans 
portowców na nazwisko 
Ciupa Henryk, Bogusława 
12/7. 443-SG

ZAGUBIONO dowód oso­
bisty, legitymacją PPS, le­
gitymacją Związku Zawo­
dowego na nazwisko Kor- 
dana Jadwiga, Mały Klel- 
plnek, woj. Gdańsk.

_ _ _ _ _ _  S89*W
ZGUBIONO kartą ewaku­
acyjną Stankiewicz Kon- 
stankiewicz Stanisłw Mo - 
rajny, gm. Dzierzgoń, pow. 
Sztum. 385-WG

ZGUBIONO dokument ko­
nia na nazwisko Izdebski 
Józef, Stalewo, gm, Domi­
nowo, pow, Malbork.
— — -  . M7-W
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OSTATKI RAID ANDERSA «  POLSCE «
V L

N IE ZA SŁU ŻO N Y  Z A S Z C Z Y T
W  dniu 11.XI. zebrały się oddziały 

brygady w rejonie miejscowości W ią 
równa. Wszystkie drogi na wschód 
od rzeki W isły były zatarasowane 
wozami. W  nowym rejonie zakwate­
rowania dogonił brygadę oficer ze 
sztabu Kutrzeby. W  pogoni za bry­
gadą był w Wyszogrodzie. Puszczy 
Kampinoskiej i Modlinie. Wysiłek je 
go zmarnował się. Tymczasem gen. 
Kutrzeba dalej poszukiwał Andersa, 
nadał jeszcze jeden, ale już ostatni 
list gończy, w którym prosi o skiero­
wanie ..Władysława Konnego“ iak 
najszybciej na Skierniewice.

W  godzinach rannych 11.XI. An­
ders przybył samochodem do Warsza 
wy, aby zorientować się w ogólnej sy 
tuacji. Odwiedził gen. Rómmia, które 
mu zameldował o nowym miejscu po 
bytu brygady. Dowódca armii „W ar­
szawa“ , któremu Anders pokrzy­
żował plany, stanął przed faktem do­
konanym. Gen. Rómmeł powierzył 
Andersowi stworzenie grupy opera­
cyjnej kawalerii.

Anders otrzymał wysokie i odpo­
wiedzialne. stanowisko. Ten paradok­
salny wypadek mógł się zdarzyć tyl­
ko w przed wrześniowej Polsce. An­
ders był najstarszy stopniem z kawale 
rzystów, którzy znaleźli się pod W ar

Poszukujem y dzieci
wywiezione przez fiiemców z Poznańskiego
Biuro Informacyjne Polskiego Czerwonego Krzyża w Warszawie, oprą* 

co wato pierwszą Ust(, obejmując 300 nazwisk dzieci i młodzieży —  wywie­
ziony rh w lalach 1939 —  1944 w celach germanizacji, przez organizację 
Lebeńsborn.
Gotz Wanda ur. 5.5.1938 r., imię

mc, i i; i Kazimiera, ostatni adres Trze­
meszno, Groblewski Zdzisław ur. 12.8 
1943 r., imiona rodziców Klemens i 
Helena, Gucerka Włodzimierz ur. 
31,8,1943 r„ im. ojca Waci., Grzegorska 
Janina ur. 18,8.1942 r„ imię matki 
Stanisława, ostatnio zamieszkała w 
Trzemesznie, Grzelakowski Bolesław 
nr. 4.1.1942 r., imiona rodziców: Ka­
zimierz i Joanna, Guzalowski Stani­
sław ur. 24.11.1938 r,. Gwiazda Nata­
lia ur, 9.3.1932 r., Gwiazda Jakub ur. 
14.8.1927 r.. Gwiazda Michał ur. 9.3. 
1929 r., Halaiczak Franciszek ur.
24.11,1936 r., imię matki Stanisława, 
Halaiczak Jan, ur. 10.4.1932 r., imię 
matki Stanisława, Halaiczek Józef 
ur. 17.10.1935 r„ imię matki Stanisła­
wa, Haiupka Janina ur. 29.8.1942 r., 
imię matki Stanisława, ostatnio zam, 
w Trzemesznie, Harloczyński Jerzy 
ur. 3.10.1933 r., imię matki Helena, o- 
statni adres Trzemeszno, Harloziński 
Kazimierz ur. 9.12.1939 r„ Hariozióski 
Jerzy ur. 13.2.1942 r.. Helewska Ka­
zimiera ur. 21.1.1S42 r., imiona rodzi­
ców Teofil, Rozalia, ostatni adres Ge- 
bice, Helewska Kazimiera - Stanisła­
wa ur. 7,9.1843 r,. imiona rodziców; 
Teofil. Rozalia, okręg Gębice, Her- 
neeki Wincenty ur. 7.5.1937 r.. Wołasz 
Kaajjajieyt i i f t l ^ ó . i m i o n a  ro­
dziców Stanisław i Stani:Stanisława, ostat-

C Z Y T  A J C - E
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nio zam. Pakość, Hutnik I.eokadia 
ur. 6.12 1930 r., ostatni adres Trzeme­
szno, Idzieszek Bogusław ur. 31.5. 
1943 r., imiona rodziców Wacław. 
Franciszka, ostatnio zam. w Pakości, 
Jabłońska Krystyna ur. 17.2.1942 r., 
imiona rodziców Antoni i Kazimiera, 
ostatni adres Radiowo, pow. Pakość, 
Jakubiak Bożena, ur. 30.1.1942 r. imię 
matki Stefania, ostatni adres Trze- 
meszów, Jaloiszyński ur. 21.2.1942 r., 
imię matki Stanisława, ostatni adres 
Zieleń, pow. Mogilno, Janik Józef ur.
19.3.1938 r., Janiszewska Kunegunda 
ur. 21.1.1930 r., ostatni adres Trze­
meszno, Jankowski Henryk ur. 1.1. 
1936 r„ Jankowski Jerzy ur. 27.9. 
1939 r., Jankowski Stanisław ur.

( 13.6.1942 r., imię ojca Kazimierz. Ja­
siński Zygmunt ur. 23.4.1927 r., Ja­
skulska Kazimiera ur. 27.8.1942 r„ i- 
mio-na rodziców Konrad i Zofia, o- 
statni adres okr. Dębice. Jędrzejew­
ski Bolesław ur. 12.5.1942 r., Józefo­
wicz Joanna ur. 2.7.1043 r„ imiona ro­
dziców Franciszek i Cecylia, Juszczak 
Krystyna ur. 4.10.1928 r„ imię matki 
Krystyna, ostatni adres Trzemeszno, 
Tntrowska Barbara ur. 5.1.1929 r., i- 
mię ojca Leon, Jutrowska Krystyna 
ur. 7.2.1933 r., imię ojca Leon, Jutrow- 
ski Stefan ur. 2,2.1943 r., imię matki 
Rozalia., ostatnio zam. w Pakości. Ka.j 
zer fciertruda ur. 3.6.1939 r., Kajzer 
Gerhard ur. 13.8.1937 r., Kałnżny Hen 
ryk ur. 29.11. 1928 r., Kamińska Sta­
nisława ur. 4.5.1942 r.. Kamoszyński

17.4.1939 r., Kamyszek
13,3.1940 r., Kaniasty

12.2.1943 r., imię matki 
Kazimiera, ostatni adres Trzemieszno 
Kaniasty Daniela ur. 17.11.1935 r„ Ka­
niasty Kazimiera ur. 3.2.1925 r., Ka­
niasty Stanisława ur. 3.3.1926 r„ Ka­
niasty Zygmunt ur. 24.1.1928 r.

szawą, a więc jemu według ówczes­
nych poglądów, należało się stanowi­
sko dowódcy grupy. Nie zwrócono 
przy tym uwagi na to, czy zasłużył na 
to wyróżnienie i czy dotychczasowa 
jego działalność dawała gwarancję 
rzetelnego spełnienia obowiązków 
dowódcy.

W  skład grupy miały wejść nastę­
pujące jednostki kawalerii:

— Nowogródzka Brygada Kawa­
lerii:

•— Wołyńska Brygada Kawalerii;
— Resztki Kresowej Brygady Ka­

walerii.
Grupa otrzymała zadanie trzymanie 

linii rzeki W isły od Warszawy wy­
łącznie po rzekę Promnik i obserwa­
cji nieprzyjaciela.

Anders zgodził się ńa propozycję 
dowódcy armii „Warszawa". Zresztą 
nowe stanowisko odpowiadało jego 
ambicji. Miał zostać dowódcą dużego 
zgrupowania kawalerii, w którym nie 
było posuwającej się wolno piechoty. 
Jak nikt inny wiedział o tym, że pie­
chota może stać się w pewnych wy­
padkach „kulą u nogi" dowódcy.

poznanie, które w razie potrzeby mu 
siałoby nawet rozpoznawać walką.

Wysłał tylko drobne patrole, któ­
rym dał jako zadanie rozpoznanie naj 
bliższego rejonu zakwaterowania. Na 
turalnie patrole takie nie rozpoznały 
nieprzyjaciela i nie przywiozły żad­
nych nowych wiadomości!

Dowódca 26 pułku ułanów Schwei­
zer stwierdza: „Wiadomości o nie­
przyjacielu nie otrzymaliśmy żadnych 
ponieważ w czasie postoju rozpozna­
nia na te kierunki nie było“ . „Gdzie 
jest nieprzyjaciel nie Stwierdzono, a 
zatem można było spodziewać się go

Kolarze Albanii i obszaru woinep miasta Trieste
w wyścigu W aiszaw i— fraga — Warszawa

W czwartek powrócił z Jugosławii 
red. Dali specjalny wysłannik redak­
cji „Głosu Ludu“ na konferencję w 
sprawie „igrzysk Bałkańskich“.

wszędzie

vn.

i Henryk ur.
, Andrzej ur. 
i Bogumił ur.

NIE W Y K O N A N IE  ZA D A N IA
Dowódca armii „Warszawa“ za­

meldował Rydzowi o stworzeniu no­
wej grupy kawalerii. W  meldunku 
swoim doniósł, że nie mógł już nakie­
rować brygady z Puszczy Kampino­
skiej do bitwy pod Łowiczem.

Anders opuścił Warszawę i udał 
się od W iązowny celem zorganizowa 
nia grupy.

Dnia 12.IX. rano nadeszły do szta­
bu armii złe wiadomości. Nieprzyja­
ciel zajął, działając z kierunku pół­
nocnego, Kałuszyn.

Pod Kałuszynem była walka. Gru­
pa Przedrzymirskiego cofała się na 
Stoczek. Położenie w rejonie Mińska 
Mar.. Kałuszyna i Węgrowa było 
niejasne. Aby- zdobyć . dokładniejsze 
dane. o sytuacji gen. Rómmel wydał 
rozkaz Andersowi rozpoznania sił nie. 
miećkićh w .rejonie Mińska, Kałtiśri'- 
na i miejscowości Dobre. To  rozpo­
znanie miało mii; dostarczyć danych 
do decyzji dla działania zaczepnego, 
które zamierzał przeprowadzić w 
dniu ńastępnym.

Meldunki Andersa o położeniu na 
skutek braku rozpoznania: były fał­
szywe... Na podstawie tychże meidun 
ków dowódca armii wydał rozkaz, w 
którym podał, że zamierza o świcie 
dnia 13.IX. uderzyć wszystkimi roz- 
porządzalny-mi siłami w  ogólnym kie­
runku na Kałuszyn Węgrów, ce­
lem odciążenia armii „Modlin". An­
ders otrzymał zadanie uderzenia w 
ogólnym kierunku na Mińsk i Kału­
szyn i nawiązania łączności z armią 
gen. Przedrzymirskiego.

Na zakończenie rozkazu generał 
Rómmel podkreślił, że akcja ta win­
na być przeprowadzona z całkowi­
tym zdecydowaniem.

Anders nareszcie miał się spotkać 
z nieprzyjacielem, miał stoczyć swój 
pierwszy bój, a bój ten miał przepro­
wadzić z całym zdecydowaniem, jak 
nakazywał dowódca armii.

Siłę bojową grupy dowódca armii 
wzmocnił dwoma batalionami pie­
choty.

(C. d. n.)

W ostatnim dniu konferencji oma­
wiana była sprawa wyścigu koiar- 
śldego Warszawa-Praga-Warszawa i 
wszystkie państwa, uczestniczące w 
konferencji, doceniają w całej pełni 
wartość tego wyścigu — zadeklarowa 
ły udział swych kolarzy.

Oprócz więc zgłoszonych dotych­

czas Jugosłowian, Czechosłowaków, 
Włochów, Rumunów i Węgrów — ' 
startować w wyścigu będą: Albańezy 
cy (około 15 kolarzy). Bułgarzy (oko­
ło 7 kolarzy) i kolarze z obszaru wol­
nego miasta Triestu (1 ekipa — 5 ko­
larzy). Sportowych walorów kolarzy 
albańskich dotychczas nie znamy, 
jednak tak, jak w piłce nożnej — ni o 
że tu wszystkich spotkać duża niespo­
dzianka. Kolarze Triestu będą b. groź 
ni, równorzędni co do swych walorów 
z Włochami.

Koszy k a r k i  CSR w stolicy
Gzeszki wzrostem już „prowadzą4* 5 :0...

Wracając z Jugosławii z konferen 
cji w sprawie Igrzysk Bałkańskich 
—-zobaczyłem na stacji w Petrovicach 
kilka znajomych sylwetek kobiecych 
w treningowych kostiumach sporto­
wych, wybiegających z wagonu. Re-

Na moje zapytanie, kogo Czeszto 
uważają za najlepsze koszyitarki {po- : 
za sobą i Rosjankami) — Mirovicka 
bez wahania odpowiedziała — że Wę­
gierki.

Znamiennym szczegółem, który zaifl

774 .5 78  abonentów
słucha Polskiego Radia

prezentacyjne odznaki Republiki CSR i teresi^e nasze władze PZPR jest fakt, 
na koszulkach wyjaśniły całą zagad.'że prawie wszystkie reprezentantki 
kę. Były to koszykarki, jadące na CSR — to sokolice, dla których gimna 
mecze do Warszawy. i styka jest podłożem i fundamentem

Wsiadły one do pociągu w Ostra-' d!a uprawiania wszystkich sportów, 
wie, gdzie dnia poprzedniego rozgro- ¡ Fragnerova jest również doskonałą 
miły tamtejszą reprezentację w stc_ pływaczką, która kilka lat temu po- 
sunku 103:20! Mniej więcej wiec co siadała rekord CSR w kategorii junio' 
minutę przyszłe przeciwniczki Polek rek na dystansie 200 m. st. klas., bę~. 
Strzelały 2 kosze... dący równocześnie rekordem i w ka.

Gdy pociąg przejechał nasz punkt teg. seniorek, 
graniczny w Zebrzydowicach, po Kilka koszykarek czeskich ma rów. 
„przejściu“ wszystkich formalności, nież dobre wyniki w lekkiej atletyce 
przeszedłem do przedziału reprezen- Reasumując to wszystko i biorąc 
tantek CSR. na małą pogawędkę. pod uwagę klasę, jaką reprezentuje

3 ZAWODNICZKI PO 1,74 M. , obecnie kobieca koszykówka w CSR, 
WZROSTU | musimy stwierdzić — że drużyna poi,

W Skład ekipy wchodzą, red. Mile- ska nie ma najmniejszych szans na 
Slav Kriż (kierownik ekspedycji). Lu uzyskanie małocyfrowej porażki... 
cłe Scheinostova (lat 21),' Eva Fragüe Goście rozegrają w stolicy 2 mecze- 
rova (łat 20), Ludmiła Merhoutová (w sali YMCA): w niedzielę o gad,z. 
(łat 23), Miluse Markova (łat 22), Ja. 19 z reprezentacją Polski i w ponie- 
roslava Mirovicka (lat 23), Hana Kio. działek, o godz. 19_tej z reprezentacją 
paokova (łat 21), Jirina Direcka (łat Warszawy. (D)
23), Atka Vagnerova (lat 22), MŁrosła-

Anders otrzymał rozkaz rczpozna-

Wediug danych statystycznych, o- 
pracowaJnych przez Biuro Studiów i 1 
Propagandy P.R., ekipy montażowe ; 
zainstalowały w skali ogólnopolskiej 
do dnia 1 marca 203.830 głośników 
mieszkaniowych, ponadto w Biurze 
Abonentów Polskiego Radia zareje- 
strojyauyeh. jest 561.250, aparatów 
lampowych oraz 9.498 aparatów de­
tektorowych. Liczba abonentów Pol 
skiepo Raciia stale wzrasta i wyraża 
się obecnie cyfrą 774.578.

va Tomaskova (lat 21), Vera Buckova 
(lat 24).

Sympatyczna i stale uśmiechnięta 
Mirovicka informuje mnie, że Toma 
skova, Markova i Fragnerova mają 
po 1,74 m. wzrostu, dalsze 2 zawód, 
niczki są tylko o 2 cm niższe. Na 
wspomnienie wzrostu naszych repre­
zentantek lekko westchnąłem....

Para kolarzy Lapebi«.—Seres (Frań
cja) zwyciężyła ostatecznie w wiel­
kiej międzynarodowej 6-dniówce pa 
ryskiej, przejeżdżając 3.720 km. Wy­
nik ten jest nowym rekordem toru 
(dawny rekord wynosił 3.446 km).

Z a t a r g
M B  „W a rtą “  a .„Głuchow em “

t r w a

nia około godz. 9. Rozkazu tego. tak 
jak wiele innych rozkazów, nic wy­
konał. Aby zdobyć wiadomości po­
trzebne gen. Rómmlowi, musiałby 
wysłać na Mińsk i Kałuszyn silne ro.z

H i t  © t i a r ą
n a  R T P D

Słynny zatarg - między „Grocho- 
iybiriY a7 RtSby ' bparł się M
O PZB i PUWF, trwa nadal.

Jak podaje ostatni „Przegląd Spor­
towy“ — „Grochów“ otrzymał pismo 
od „Warty“ domagające sie octszkodo 
wania w kwocie 60.000 zł, za nieprzy­
bycie pięściarzy „Grochowa“ do Po­
znania.

Ciekawe jak tę sprawę załatwią o- 
ba zainteresowane kluby, może oprze 
się ona jeszcze raz o najwyższą magi- 
straturę sportu polskiego.

| Marcel Cerdan — Kocky Qraziano,
' mecz bokserski o tytuł mistrza świa- 
, ta w wadze średniej — rozegrany zo­
stanie 9 czerwca w Jersey City. Po- : 
jórżednió ptójeKtowany mecz Grazia- 
no — Żale nie dojdzie do skutku, z 
powodu zbyt wygóro\yanvch żądam, 
Żale. -

Turniej tennisowy w Nicei, obecnie
rozgrywany — zgromadził na starcie 
około 136 zawodników i zawodniczek. 
Gry odbywają się od rana aż do zmro 
ku. Udział w turnieju biorą zawodni­
cy tej miary, jak Patty (USA), Drób 
ny (CSR), Cernik (CSR). Asboth (Wę­
gry). Wood (USA). Destremeau (Fr.), 
Caralulis (Rumunia) itd. Konkurencja 
jest więc bardzo silna i turniej zapo­
wiada się niezwykle interesująco.

1

ilili

W świecie bowiem dokonywały się zmiany. Nie de­
cydowali już o nich dyplomaci i generałowie ze zło­
tymi kołnierzami, lecz masy robotnicze. Węgry, Monachium 
i Niemcy, Finlandia, Estonia, Włochy. I Rosja. Zwłasz 
cza ona. RSFSR*), litery, które trzeba będzie zapamiętać na 
zawsze. Debatowano w tłoku tramwajów i porannych pocią­
gów. Wymieniano wiadomości przyśpieszając kroku od przy­
stanków tramwajowych do bram fabrycznych. Wyciągano 
wnioski podczas przebierania się przed szafkami z ubraniem 
roboczym, z jedną ręką w rękawie granatowej bluzy, a dru­
gą szukającą otworu. I między odlewniczymi formami sal 
zakładowych i ich kowadłami, między żeliwniakami, pieca­
mi Siemensa, składami węgla i piasku wymieniali swe poglą 
dy entuzjaści i wątpiący, ludzie uświadomieni i nieświado­
mi. Tak było we wszystkich fabrykach, w tokarniach, przy 
piłach, obrabiarkach, przy stołach farbiarskich, wiertarkach, 
przy piecach, mieszarkach i sitach, w gremplarkach i wrze­
cionach automatycznych. Tkacze wkrzykiwali sobie w uszy 
nowe wiadomości wśród hałasu warsztatów, a dziewczęta 
w ekspedycjach i pakowniach, przekładając zwinnymi palca 
mi papier i staniol, interesowały się bardziej tym, czy ten 
chłopiec Różeny jest „Sokołem“ czy „jednotarzem“, aniżeli 
tym, czy jest blondyn czy brunet.

Zebrania bywały wówczas burzliwe i pełne emocyj. A na 
wszystkich najważniejszych bywał Tonik. Na wielu nawet 
razem z Anną. bo na pierwszego nie „wyleciała“ od inży- 
nierostwa. a prawo wychodzenia wieczorami zdobyła sobie 
biernym oporem. Siadywali razem w gospodach na przed­
mieściach rud obrusami w kratkę i przywierali oczyma do 
ust mówców, dając się unosić prądowi, który robotników 
stale pędził naprzód. Ale ich ręce nie spoczywały na sobie, 
jak w spokojnych chwilach, Tonik zbyt był zajęty pulsowa­
niem świata, aby mógł wyczuwać tętno krwi Anny. I mało 
było zebrań, w których by Tonik nie brał osobiście udziału.

—- Towarzysze!
Jakiż był piękny w takich chwilach i jak dumna byłą z nie 

go Anna. Jego postać prostowała się, a błękitna stal oczu za-
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raz niczym magnes przyciągała oczy wszystkich, głoski sło­
wa „towarzysze“ dźwięczały jak uderzenie w kowadło, po 
którym młot jeszcze dwa razy odskoczy. To był ktoś inny, 
nie ten, kogo Anna Znała w świetle dni powszednich; ktoś, 
kto wyłaniał się z głębi Tonika tylko w chwilach uroczystych, 

ten sam, co rozpalał jego oczy i barwił jego twarz w chwi­
lach miłosnego objęcia.

-— Towarzysze!
Teraz zadzwoniły cztery uderzenia jego słowa ze sceny 

sali ogrodowej Domu Ludowego. Sala o ścianach z szybek 
inspektowych świeciła w noc, a z ogrodu było w niej wszyst­
ko widać jak w latarni. Była przepełniona. Wszyscy siedzieli 
dokoła okrągłych stolików, ramię przy ramieniu, kolano przy 
kolanie, stali pod. ścianami, wypełniali przestrzeń przed po­
dium, a nad głowami w oparach dymu tytoniowego unosiła 
się niepewność wydarzeń i nadziei. Do skraju sceny przysu- 
nięto długi stół, a przy nim zasiedli posłowie socjal - demo­
kratyczni.

— Towarzysze! Zwiedziono nas. My zdobyliśmy tę repu­
blikę. My, którzyśmy walczyli w formacjach zagranicznych, 
uciekali do niewoli i zielonych kadr, organizowali w armii 
bunty a na zapleczu dywersję. Myśmy walczyli, umierali 
i głodowali, podczas gdy burżuje leniuchowali, bogacili się, 
paskując, i zdzierali z naszych żon ostatnią koszulę za ko­
szyk ziemniaków. Ale kto rządzi w tej republice? Oni! A  my 
po staremu jesteśmy niewolnikami! Co się zmieniło? Patrz­
cie na wasze ręce, metalowcy! Czyż są delikatniejsze niż za 
Austrii? A  w waszych płucach, włókniarze, czy jest mniej 
pyłu? Czy wy, ceglarze, macie mniej zgięte grzbiety? Czy na 
ulicach jest mniej żebraków? czy mniej łudzi umiera na su­

choty? Żony robotników, spójrzcie na wasze dzieci! Czy są 
bardziej syte i mniej chude niż za Austrii?

— Na Przykopach jest tłustych dzieci dosyć! — wykrzyk­
nęła. nienawistnie kobieta z kąta sali.

Tonik ciągnął dalej: — Przyrzekali nam złote góry. Ale 
przyrzekać i nie dotrzymywać potrafili również i cesarze. 
Za Austrii nazywało się to królewskim reskryptem, dziś się 
to nazywa deklaracją waszyngtońską. Gdzie jest. przyrzeka­
na socjalizacja kopalń i ciężkiego przemysłu?

Oszukali nas! — zaskrzeczało ostro w ciszę sali. Wy­
krzyknął to sekretarz związku drobnych rolników, chudy, 
żylasty, z wąskim, zagiętym nosem jak u jastrzębia i czar­
nymi oczkami, płonącymi ogniem. A  olbrzymi kamieniarz, 
którego ostre rysy były jak gdyby wyciosane dłutem, peło- 
żył pięść na stole i rzekł w ciszę zwolna, jak gdyby przeno­

sił kamienie: — To po to, aby nas uśpić i zyskać na czasie 
do rządzenia republiką po swojemu.

— Gdzie jest parcelacja wielkich majątków? Gdzie jest 
konfiskata lichwiarskiego mienia? — Tonik rzucał w zgro­
madzenie krótkie zdania, niczym strzały zapalające. — Gdzie 
rozdział Kościoła od Państwa?

Sala wybuchnęła ironicznym śmiechem. — Więc jest na­
szym programem! — zawołał ktoś i śmiech stał się ogólny.

W zeszłym tygodniu... — krzyczała jakaś towarzyszka, 
ale ponieważ nie mogła zagłuszyć zgiełku, przeczekała dwie 
sekundy, a potem znowu: — W zeszłym tygodniu zamknęli 
na Winohradach jednego woźnego z banku za to, że nie od­
krył głowy, gdy ksiądz szedł z opłatkiem. — I śmiech znów 
odbił się od szklanej ściany sali.

-— Gdzie jest zastąpienie stałego wojska milicją? — ciąg­
nął Tonik. — Republika z każdym miesiącem powiększa 
swoją armię. Po co? Widzieliśmy tęgo roku w lecie, po co. 
Abyśmy, pozostając na żołdzie światowego kapitału, mogli 
(topić we krwi rewolucję węgierskich towarzyszy, abyśmy 
zabijali węgierski proletariat, który zapragnął życia po 
ludzku.

(C. D. N.)

Zakłady Graficzne Robotniczej Spóliziełui Wydawniczej .BRASA" —• Warszawa, uL Smolna 12. 8-482#


